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Rząd otr; yma pełnomocnie
P P. S. przeciw udzieleniu pełnumosnieiw- —  Posiedzenie Sejmu w piąteh

P ro je kt ustaw y o pełnomocnictwach dla rzą d u .
WARSZAWA. 1 4 -go lipca. (T«el. w ł,):■
Przez dzień dzisiejszy obradowała pod­

komisja. której polecono ustalenie tekstu u- 
stawy o pełnomocnictwach. P raca  podkomi-i 
sji była u trudniona, gdyż rząd  nie p rzy ­
gotował
ŻADNEGO KONKRETNEGO WNIOSKU.
Po długich ta rapatach , po podróżach m ini­
strów tam i z powrotem, po usłużnom wy- 
stąpieniu p. K iernika z własnym projektem, 
podwieczór p. Chaciński zreferował p ro jek t 
Ustawy. | | 4  '

Zawiera on 2 części. Pierwszą o charak -  
terze pozytywnym, z bardzo  ogólnikowem 
•wyliczeniem materji , których pełnom ocnic­
twa m a ją  dotyczyć. Część d ruga  to wyłącze- 
czenie szeregu sprawi z zakresu pełnomoc­
nictw budżet, wypowiadanie wojny, usta-* 
Wa o trybunale stanu, samorząd), Po omó-i 
wieniu przez pos. Byrkę szeregu szczegółów,' 
T«w Lieherm an oświadczył, że
P. P. S. N IE  (MOŻE GŁOSOWAĆ ZA TYM 

PROJEKTEM .
Jedynie właściwa droga to rozwiązanie, 

tdgo sejmu i no'wie wybory.

Byliśmy go-towi d a ć  rządowi pewińe, ko­
nieczne pełnomocnictwa, na' okres między- 
sejmowy. ale rząd1 zachowuje ten sejm prze­
żyty. osłabiony i poniewierany, i nie chce 
zdecydować Się na powołanie nowego.

Pos. Zwierzyński (C. L. N .) zapowiada, 
że endecja nie m ając zaufania do rządu 
nic może glosować za pełnomocnictwami.

Pos. Grynbaum (kl. żyd.) zgłasza sze­
reg poprawek, a fh. jn. zastrzeżenie, że peł­
nom ocnictw a-są  dane tylko temu rządowi. 
W  głosowaniu część pozytywna przeszła gło­
sami Ch. N., Ch. D., Piasta, ŻydóW i Niem­
ców. przeciw' głosom PPS.

Wstrzymali się od głosowania Z. L. N., 
Ukraińcy. Stron. Chłop., Wyzwolenie i N. 
P. R.

W  części drugiej dodano wyłączenia co 
do nowych podatków i dodatków tlo po­
datków. ordynacji wyborczej do sejmu i se­
natu. ordynacji wyborczej ido samorządu, 
oraz praw a małżeńskiego. W niosek ZPPS! 
o w yłączenie również ustaw odawstWa robo t­
niczego z pełnomocnictw upadł 13 głosami 
przeciw 13.

Ostatecznie iwięc 
PRO JEKT USTAW 3  ZOSTAŁ PRZY JĘTY

Zakres pełnom ocnictw.
Najważniejsze artykuły pro jek tu  przed 

Mawiają się następująco:
1 art. ustawy upoważnia prezydenta doi 

Wydawania rozporządzeń z m ocą ustaw w( 
Zakresie Uzgodnienia ustaw obowiązujących 
z konstytucją i wprowadzenia w życie jej 
Postanowień, uporządkow ania i u jednosta j­
nienia stanu prawnego.

Reorganizacji i uproszczenia adlninistra-J 
C.U- W prow adzenia jednolitej organizacji

oraz jednolitegowvmiara sprawiedliwości, 
postępowania sądowego.

U jednostajnienia świadczeń społecznych, 
a także w zakresie zarządzeń zmierzających1 
do zabezpieczenia równowagi budżetu, sta­
bilizacji waluty i naprawy stanu gospodar-i 
o;-ego ifluistwa.

Art. 3 postanawia, że ustawa obowiązuje 
do dnia ukonstytuowania się następnego sej­
mu, a najdalej do 31 października 1927.

BR

Sprawa samorządu.
7 WARSZAWA. 1 4 -go lipca. (Teł. wł.). 
W rwyne wczoraj posiedzenie podkom isji ad- 
bnnistracyjnej odbyło się dzisiaj. Uzgodnio- 
P°, sporne sprawy i postanowiono, przedło- 

komisji art. 2 w tym brzmieniu, że wy- 
:j°.r 3 wedle zasady proporcjonalnego roz- 

2‘ału m andatów  obowiązują We Wszystkich) 
Sbiinach wiejskich.

J td n a k  w gminie gdzie ludność nie prze- 
^°s i  500 osób uchwałą r a d y  gminnej po- 
^ziętej większością 2/3 głosów, taogą być 
, prow adzone wybory WedIe zasady wzglę- 

większości.
Ponadto  kom isja przeprow adziła dysku-, 

j nad  resztą  artykułów.

E ksp o se  m in . M in. Za leskiego .
WARSZAWA. 14 7. N a najbliższem po­

siedzeniu sejmowej komisji d la  ispraw zagra­
nicznych ji. m inister Zaleski wygłosi eks­
pose o sytuacji międzynarodowej i o po'i- 
tyce zagranicznej Polski. T erm in  posiedze­
nia nie został jeszcze ustalony.

S o sn k o w sk i.
14-go lipca.

Gen.
WARSZAWA. 14-go lipca. (A. W.). 

P isma wieczorne donoszą, że stan zdrowia 
gen. Sosnkowskiego. d-cy O. K. Poznań, sta­
le się polepsza. Okres rekonwalescencji u- 
kończy się przypuszczalnie za dwa tygodnie, 
poczem gen. Sosnkowski wyjeżdża na  dłuż­
szy urlop do jednego ze zdrojowisk. 1

Gen. R ydz-Śm igły  i Sikorski.
WARSZAWA. 1 4 -go lipca. (A. W.). 

W czoraj krążyły tu pogłoski p mającej się 
dokonać twi najbliższym czasie nominacji gen.. 
Rydza-Smigłego na jedno z wyższych sta-i 
nowisk w Warszawie, Jednocześnie w d c. 
mówi się p' nominacji gen. Sikorskiego in­
spektorem armji w Wilnie. i

Sejm .
WARSZAWA. 14-go lipca. (Tel. wł.).
Wyznaczone na czwartek posiedzenie sej­

m u zostało odłożone do piątku.
— —

B e zro b o cie  w  w o je  w. k ra k o w sk ie m .
KRAKÓW. 14 7. (AWA Ogólna ilość 

bezrcnotnych n a  terenie województwa k ra ­
kowskiego sięga 14 tys., z czego na okręgi 
Oświęcimia i Chrzanowa przypada 5 tys., 
na  powiaty Bielski i Żywiecki 4 tys. na m. 
Kraków 5 tys. pozbawionych pracy.

— i u«—
M aso w a akcja p rze ciw  d ro żyźn ie .
TORUŃ. 14 7. (AW.). W zrastająca i 

nieuzasadniona drożyzna artykułów p ie rw ­
szej potrzeby pobudza ludność P om orza  doi 
organizowania Wiecótwp uchwalenia rezolucji 
które następnie odsyłane są do m iar  od a ji 
nych czynników1. Ostatnio taki Wico zwołała 
PPS w Tczewie, na którym uchwalono sze-, 
reg rezolucji skierowanych do  miejscowej 
komisji badania  cen z żądaniem obniżenia
0 25 proc. uwidaczniania ich oraz kontro':o- 
wania cenników1 u kupców^Rezolucjd*doma­
gaj ąs ię wysokich ka r  n a  spekulantów.
1  ~  i  '  j  i  I  i  1 i  —

S ze f sztabu  —  szp ie g ie m  ?
PRAGA. 14 7. (AW.). Dzienniki donoszą, 

że przyczyną usunięcia generała Gajcly ze; 
stanowiska szefa sztabu generalnego są o- 
pinje pewnych sfer oskarżających gen. Gaj­
dę o upraw ianie szpiegostwa na rzecz So­
wietów. Od wyniku dochodzeń, które Mini­
sterstwo Obrony Narodowej rozpoczęła, za­
leżeć będzie, czy gen. Gajda Wógóle powró­
ci Ido Wojska.

M iejsce w yg n a n ia  A b d e l K rim a.
PARYŻ. 14 7. (AW.). W  'kołach polity­

cznych sądzą, iż myśl Wysłania Abd El Kri- 
ma na  wyspę M adagaskar jako miejsca wy­
gnania została definitywnie zarzucona 'ze 
względu na obecność na  .Madagaskarze więk­
szych mas niahometańskich, Miejsce wygna­
nia ustalone zos tan ie 'na  jwyspie Gomoro a r­
chipelagu grupy 'wysepek tej samej nazwy, 
znajdującego się i kilkaset kilometr, na pół­
nocny zachód od Madagaskaru. Archipelag1 
ten leżący w bliskiein sąsiedztwie Mozam­
biku należy do Francji.



„DZIENNIK LUDOMKY* Ir  3

Rozbój na orostej drodze.
P an  Min. Przemysłu i H andlu  Kwiat­

kowski, obejm ując swój urząd, w oświad­
czeniu. złożonem prasie, obiecał wejrzeć 
w gospodarkę przemysłu i w kalkulację cen 
lecz, jak  dotychczas, wiemy tylko o odm o-' 
wie przez Rząd zgody na  nowe 'wyśrubowa- ale 
nie cen węgla przez  górnośląskich baronów: 
węglowych. 0  jakiejkolwiek interwencji R zą­
du  w przemyśle żelaznym dotychczas nic 
nic słyszeliśmy.

Dzisiaj pragniemy zwrócić uwagę na  roz­
bój. upraw iany przez inną gałąź przemysłu 
— przez przemysł naftowy. , t

Przód dwbma laty cena nafty w W ar­
szawie wynosiła 24 groszy za kilo loco skład- 
Cena powyższa obejmowała koszt przcwipzu 
5 gr. i akcyzę, 10,5 grosza od kilograma 
nafty. Jeśli odliczyć te dwie (pozycje, stano­
wiące razem  15,5 grosza, uzyskamy cenę 
nafty franko ra f ine r ja  8,5 grosza za kilo.

W  tym czasie z inicjatywy dyrektora fir- 
' scha zawiązał

j k t ó r y  od  ty g o d n ia  z a s ia d a  w n a s z y m  R zą -  
1 dzie .  o ty c h  s fe ra c h ,  do  k tó ry c h  n a le ż ą  t a k ż e  
k a p i ta l i ś c i  n a f to w i.

Prof. Sujkowski pisze (. Polska Niepo­
dległa44, Itr. 197):

„M ieszczań s tw o  p o lsk ie  n ad e w szy s tk o  je-i 
go część  z b. z a b o ru  ro sy jsk ieg o ,  w p ie rw - 
s ze m ^ s ie d m io lec iu  n o w o je n n a m  o k a z a ło  s ię  
żyw io łem  d z ik im  w sWcj d ra p ie ż n o ś c i ,  p o z ­
b a w io n y m  W szelkich cech  p rz e w id y w a n ia ,  a

kiiku aparatów  administracyjnych, powstał 
jeden apara t d la  całego kartelu.

Z resz tą ,  jsfńyby naw 'et u w z g lę d n ić  zW yżkę 
k u rsu  d o la r a ,  to  i W ty m  W ypadku k a r te l  
m ó g łb y  u sp ra w ie d l iw ić  zlwiyżkę o 80 proc.' 

n ig d y  o 300 p ro c .
Z naszej produkcji naftowej tyiko 40

proc. idzie na pokrycie konsumeji wewnę- jwytęża jącvjm całą  pomysłowość na  wNzyski-
trznej. Pozostałe 00 proc. idą na  e k s p o r t , wanilin  Skarbu  i szerokich kół spożywców, 
zagranicę. A dzieje się tak, że suma, osią - 1  Hasłem tych kół mieszczańskich w o s c e  
gnięta ze sprzedaży wewnątrz kraju , po-;Jbyło zyskać wiele i natychmiastowo, cho- 
krywa Wszystkie koszty eksploatacji Wra2 w ać zagaimione krocie w bankach  zagram cz-
z kosztami hand'oWemi. administracyjnemi, nych i używać życia.
podatkami, p łaconem i Skarbowi itd. Każdy ] Spraw ozdania pok lćc li  p 'acówek konsu- 
zaś dolar, osiągany ze sprzedaży 60 proc.jj larnych zagranicą są przepełnione skarga-i 
produkcji Wywożonej, stanowji czysty zysk mi. że osobiste wysiłki konsulów, mające n a  
skartelowanycb jfinni. Żc 'zyski te nie są małef celu zbyt polskich wyrobów przemysh.Wych 
dowodzi tego cena nafty wywożonej, k tó ra 'z ag ran ica ,  były wprost lekceważone przez 
do niedawna wynosiła 1.80 aiuer doi. za Jodpowiednie* kola przemysłowe, i kupieckie 
100 kilo franko  granica. Zysk ten  potężnie w Polsce. Daje się to objaśnić tern, że mały 
wzmógł się od chwili jwybuclm strajku g ó r - ' wysiłek, m ający  na celu uzyskanie niez war­
ników W Anglji i znaczniejszego zapotrzebo- loryzowanej pożyczki państwowej, bardziej

aniżeli bardziej skomplikowane1
my „K arpaty4' p. W indischa zawiązał się
kartel, do którego wCszły wszystkie potencji wania n a  naftę polską ize strony Anglji, gdzie się opłaca!
przcmvsłu naftowego jak: Oleum, B -c ia N o - !" 
bel, Fanto, K arpaty  i Vacuum Oil Oom] 
z Czechowic'. P. Windiscli za swoją inic 
tywę mianowany został dyrektorem  generał-, | się naftą, jako środkiem oświetlającym. O - 'pe łn ione  narzekaniam i, że przy dokonyw a­
nym kartelu. W icedyrektorem nietyle z lytui czywista. że przemysłowcy nasi nfc omiesz- ] nveh tranzakcjacli handlowych naszego ku­

kali wykorzystać takiej gratki i wnet pod-- pieciwa z zagranicą, polscy kontrahenci Wy­
bił i cenę z doi. 1.80 dó 2.80 i 3 doi. za 100 woływali przykre zdziwienie swem uiedołę- 
kilo. j s twe ni, lekceważeniem terminów', a ezasa-

N\<e trzeba chyba dodawać, jak  ważnym’ mi nawet wręcz niesum iennością“. 
artykułem codziennym jest u n as  nafta, gdyż j Uwagi niewątpliwie trafne. Sanacja  
cała wieś polska nie zna innego oświetlenia,’p r Z( niysłu naszego jest bezwzględnie ko- 
jak  naftowe. W  m iastach zaś nafty używa nieezna — a pierwszym warunkiem tej sana-, 
ludnośe najuboższa. Panowie udziałowcy c ji jest poskromienie „żfwiołu dzikiego w

i

łu swoich kwalifikacji fachowych, ile z ty-' 
tułu pokrewieństwa z wpływowemi osobami, 
został p. Zawadzki, szwagier o, jwicemimstra 
Skarbu  p. Augusta Popławskiego.

Wyniki utworzenia się kartelu nie dały 
długc na sbfme czekać. Cena nafty W W a r­
szawie skoczyła do 48,5 grosza za kilo. Je ­
śli z tej ceny Odliczymy też same koszty 
przewozu i akcyzy (15.5 grosza), to u rys-1 
kamy cenę franko  ra f in e r ja  33 grosze za 
kilo t. j. cenę o 300 proc. wyższą od cenyl 
przedkartelowMj.

Szalona ta  zwyżka m a jedno tylko uza­
sadnienie —
CHĘC OGRABIENIA K O N SU M E N T A 1

Żadnych innych uzasadnień niema. Z  k u r ­
sem dolara eksploatacja nafty nie m a nic; 
wspólnego. N ikt nie jest tak naiwny, aby' 
przypuszczał, iż robotn ikom  W Drohobyczu 
czy Borysławiu wypłaca s:ę. zarobki w! .dola­
rach. albo nawet, że przemysłowcy stosoWa- 
li tam  dodatek  wyrówua;wrczy złotego. Kosz­
ta adm inistracji z chwilą utworzenia się k a r ­
telu znacznie się zmniejszyły, gdyż zamiast

karteiu naftowego swoich pałacowi 
mentów naftą  nie oświetlają.

Nie jest także oświetlana naflą  
kartelu w  W arszawie — pałacyk przy ulji 
Moniuszki, gdzie dawniej mUściło się p ose ł-( 
stwo czechosłowackie, a obecnie pałacyk ten j 
dzierżawiony jest przez kartel za drobnosU ; 
kę — 100.000 zł. rocznie ! ' j

Najsmutniejszem w tem wszystkiem jest'

aparta- swef drapieżności14 i niedopuszczanie do ra- 
j Iłowania ludności przez śpiski kartelowe. 

Siedziba: — — . . .
j  I B W B i M W W M W W M M W W M I M — i

to, że do karte lu  naftowego należy
w rozboju tym bierze sam Rząd ze 
„PolminSjn44.! i i

Konni, jak  komu, ale Rządowi odrodzeń 
nia moralnego, stanowczo nie wypada n ;jfe  
żeć do tej kompanji. i

W  końcu nie od rzeczy będzie przyto-i na  trwać jeszcze

Jeszcze 12 lat dyktatury 
w  H iszpanji I

Prim o de Rivera oświadczył, że przed- 
u d z ia ł , stawicielstwo narodowe, które pragnie po-1 
swoim:'wołać, nie będzie pochodziło z wyborów, 

gdyż wybory oddałyby z powrotem wpływy' 
W ręce polityków. Zdaniem Prim o tle Rive- 
ra  obecna fo rm a rządu  wi Hiszpanji powin- 

1 0 - 1 2  lat.
czyć zdanie prof. Antoniego Sujkowskiego]

MARK TWAIN

Przed kilkom a m iesiącami wysunięto 
m o ją  kandydaturę na  gubernato ra  w stanie 
New-Jork. K ontrkandydatam i mymi byli pp, 
Jo h n  T. Smith oraz I. Blank. W iadoinem by­
ło powszechnie, iż ofbadWiąj moi przeciw! 
nicy dokonali szeregu czynów kwalifikują­
cych się przed kratki sądowe. Stawanie doi 
w ilki wyborczej z indywiduami tej kategorji 
mniemałem, nie jest d la  mnie rzeczą zasz­
czytną. Długo tedy zwlekałem z przyjęciem  
kandydatury, a wreszcie postanowiłem zw ró­
cić się w  tej sprawie o poradę  do mojej 
babki. Odpowiedź jej była zarówno szybka, 
jak  złośliwa:

— Nie popełniłaś przez całe życie nici 
takiego, czegobyś się miał wstydzić. Jeś i zaś 
ciicesz wiedzieć, kim są twoi (Wrogowie pp. 
Smith i Blank — to zechciej tylko przejrzeć 
dzienniki, poczem sam sobie zadaj pytanie, 
czy godzi się tobie rywalizować z takiemi 
indywiduami ?

To samo właśnie i ja  myślałem !
W  nocy o k r nie mogłem zwrużyć. Roz­

ważywszy jednak Wszystko należycie — nic 
mogłem się cofnąć. T ak  jest, m usia łem  sta­
nąć do Walki z nimi.

Przeglądając przy śniadaniu dzienniki, 
zauważyłem następujący artykuł, który mię 
odrazu  wytrącił z równowagi:

- 1

KRZYWOPRZYSIĘZCA !
„Możeby pan  Mark Tw ain wytłumaczył 

nam  teraz, gdy. jako kandydat na guberna­
to ra  staje przed narodem  — jak to się stało, 
że w r. 1863 W Wakąjwak w Kochinchinie,

I czterdziestu siedmiu świadków udowodniło 
Jmu krzywoprzysięstwo, jakie popełni!, aby 
jwydrzeć szmat pola bananowego biednej i  

wdowie malajskiej, dla której to pole było' 
calem utrzymaniem 1 Nie W ątpim v, że pan 

ęMark Twain. zarówno w interesie swoim, 
' ja k  i ludu, który pia nań  głosować — sp ra -  
jwę tę jaknajrychlej Wyjaśni. Czy jednak to 
uczyni ?“

| Zatrząsłem się. Jakież straszliwe oskar­
żenie ! Nie widziałem nigdy na  oczy KochiiU 
chiny. o żadnem W akawak też nigdy nic nie 
słyszałem. Pola bananowego nie potrafię 
odróżnić od kangura...

Byłem bezradny. Co tu począć ? Byłeni 
•pobity, bezsilny. Dzień minął, a ja nic nie 
zrobiłem w tej sprawie. N azajutrz  ta sama 

'gazeta przyniosła inną  notatkę: i
j CHARAKTERYSTYCZNE !
| „Nie bez znaczenia jest, że pan M ark 
Twain w sprawie krzywoprzysięstwa w Ko- 
ch inchin ie  milczy jak  zaklęty !“ (N. B. przez 
, cały czas walki wyborczyj nie nazywa! mię 
den  dziennik inaczej jak: „Twain, krzywo- 
jprzysięzca44).

Inny dziennik przyniósł znoWu artyku ł 
i pod ty tu łem .

PROSIMY O O D PO W IED Ź!
„Możeby ten nowy kandydat na stano­

wisko gubernatora  New Jo rku  zechciał ła ­
skawie wyjaśnić nam  pejwną sprawę... W ia­
domo. że w Montanie od dłuższego czasu 
ginęły mieszkańcom różne, wartościowe d ro ­
biazgi. Znajdowano je zawsze u Marka Twa-: 
in ‘a ! Raz wszakże na takie „dziwne trafy4' 
dano mu niezłą nauczkę, poczem wyrzucono 
go z mieszkania. Możeby też pan Mark 
Twain zechciał łaskawie powiedzieć nam  ló 
tej sprawie swoje zdan ie?44

N a bardziej ostrą  złośliwość nie mógłby 
się nikt zdobyć. Od tej też chwili slale n a ­
zywał mię ów dziennik: „Mark Twain, zło­
dziej z M outany4'.

Odtąd bra łem  do rąk  dzienniki ostrożnie, 
jak  człowiek, który lekko i ostrożnie podno­
si kołdrę, spodziewając się znaleźć w łóżku1 
— węża... Mimo to, W kilka diii później, 
przeczytałem taką wiadomość:

KŁAMSTWO NADEWSZYSTKO ! .
„Złożone p od  przysięgą zeznania pp. Mi­

chała O Flanagen, Esąuire  z F lve-Points o- 
raz Sniib Rafferty i Catty Muiliganhi z Wa-* 
ter-Street jedłiozgodnie stwierdzają, że idjo- 
tyczne twierdzenie M arka Tw ain‘a, jakoby 
dziadek naszego, powszechnie szanowanego 
kandydata. I. B lanka został za rabunek  uli­
czny powieszony — są łgarstwem bezczel- 
n e i n '

(C. d. n.)
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czy s o w ie tó w . A p e ty t na kasy chorych.
Rzeczywistość wykazuje, iż mamy zupełną słusz­

ność, tw ierdząc, iz  praw ica oswoiła się niejako z dzi­
siejszym stanem rzeczy w Polsce dzięki taktyce i po ­
lityce obecnego rządu, który w  pianach sw e eh i 
projektaci dsieko odbiegi od podstaw  przewrotu ma­
jowego.

Przytaczamy znamienny glos w  tej spraw ie „KU- 
RjERA WARSZAWSKIEGO", który akceptuje w zu­
pełności posunięcia obecnego gabinetu:

,,Polska bowiem jest najwyraźniej w fazie 
usiłowań naprawienia błędów, popełnionych w 
konstytucji marcowej. Redukowanie wszystKiego, 
co się ma stać w  Polsce, wyłącznie do tajemni- 

'  czej woli marsz, Piłsudskiego czyni z narodu w 
oczach św iata masę bierną i bezmyślną, a z łol- 
sów narodu - jedną wielką niewiadomą. W  i- 
stocie zaś jest inaczej: w łaśnie ipiraoe o tecne 
sejmu są świadectwem realnej troski o gruntowną 
napraw ę Rzeczypospolitej, przyczem rząd rów ­
nie; nie jest obcy tej świadomości, iż trzeba n a ­
pa awiac ustrój parlamentarny przedewszystkiemi, 
crogą wzmocnienia władzy wykonawczej".

*
„NOWA REFORMA" omawiając kryzys finanso- 

-gospodarczy sow ietów , pisze:
„Kryzys, jaki od oku trw a w finansach i 

w  gospodarce państw owej sowietów, zaostrza się 
sta e n imo rozpacz.iwych wysiłków, jakie władze 
sowieckie czynią dla jego opanowania. — P ro ­
ces zamierania życia gospodarczego odbywa się 
•w tempie orzyśp:eszonem. W idać to najwyraźniej 
na Cyfr;cli zagranicznego eksportu. Goy jeszcze 
w marcu b. r. wynosił on 57 miljonów rubli, to 
już w kwietniu tylko 49, a w maju |nawet 38 
miłj. rub]i. Równocześnie zmniejsza się także im- 
porł, ponieważ niema ozem płacić zagranicznych 
tow arów . Gdu w kwietniu imoort wynosił jeszcze 
63 miij. rubli, to w maju br. już tylko 41 miłj. 
Sowieckie przedstawicielstwo handlowe wr Berli­
nie za pierwszy kwarta! bieżącego roku obra­
chunkowego zrobito zamówień na 91 miłj. rubli, 
w  następnym zaś kw artale cyfra fa spadla do 
16 miłj. rubli".

*

Instytucje Kasy chorych są solą w  oku naszej 
reakcji. Od kilku lat już sta ra się ona znoweli­

zow ać ustawę o Kasach chorych na swoją .modłę, by 
Przekształcić je zasadniczo lub ciężar ich utrzymania 
zrzucić na barki klasy pracującej.

— „P o lsk a  Zbrojna*' baw i się w  politykę.
„KURJER POZNAŃSKI" zajmuje się pow yższą 

spraw ą i apeluje do obecnego rządu, by podjął się 
ostatecznego jej zad rw ien ia :

„W  dziale ubezpieczeń społecznych, obcią- 
jących koszta produkcji, jedną z największych ról 
odgryw ają Kasy Chorych. Dotychczasowa usta- 
(wa z 19. maja 1920 r. coraz bardziej jest kryty­
kow ana, a glosy żądające jej nowelizacji, stały się 
powszechne. Jak gwałtowną jest potrzeba zmian, 
może świadczyć okoliczność, że wyszliśmy ze sta- 
djuri 'krytyki, a weszli w okres pow staw ania kon­
kretnych nowych projektów , których jest już kil­
ka".

*
„POLSKA ZBROJNA ‘ zamiast zajmować się w oj­

skiem i jago sprawam i, bo taki ćhyba (cel przyśw ie­
ca! zaiożycieiom t;igo pisma, w trąca się do nieswoich 
rzeczy, zaczyna zajmować się polityką i to —  po 
przew iecie majowym —  w duchu reakcji, w ypow ia­
dając się za wprowadzeniem u nas 9-godzinnego dnia 
piracy: ’

„Wspomnieliśmy już poprzednio ku irytacji 
„Robotnika" o korzyściach 9-god-z.nn :go dnia pra­
cy, w prow adzonego niedawno we W łoszech, a 
oddaw na już obowiązującego w  Niemczech. Każdy 
bezstronny sam przyzna, że kraj, pracujący 9 
g-odz. na dobę, produkuje więcej i taniej, niż 
kraj o 8-god'zinnym dniu roboczym. A;e doktryna 
socjalistyczna , kobotnika" nie pozwala na dzień 
9-godzinny; iponad 8 godzin pracow ać może w 
P osoe j dynie inteigenr, człowiek nauki, minister, 
Jedńem s'owem  każdy, byle nie czytelnik „Ro­
botnika".
„Polska Zbrojna" zajęła wobec klasy pracującej 

iście lewiatańskie stanowisko:.
Przedeiwszystkiem, pismo to zapomina o tein, że 

olbrzymia większość armji —- to żołnierze, rekrutu­
jący się przeważnie z robot,lików i chłopów, którzy 
czasowo oderwani od swo'ch w arsztatów  pracy, spła­
cają dług podatkowy w  formie służby wojskowej.

W  czy jem więc imieniu ipismo to zabiera głos 
w spraw ach najważniejszych zdobyczy socialnych?

Czy na „Polskę Zbrojną", zachwycającą się o- 
becnym rajem włoskim -— nie podziałał przypadkow o 
faszyzm ?

A jeżeii tak, to jakiem praw em  zabiera głos w 
imię wiejska, składającego się, jak powiedzieliśmy, 
przew ażnie z klasy pracującej, zgoła z faszyzmem nie 
mającej nic wspólnego-.

Niepomogą —
S tra jk  g ó rn iczy  w

Biuro Wolffa podaje następu jącą w ia - : 
oitność o berlińskich pertrak tac jach  angiel­

skiego przywódcy górnikótwl Cooka.
O pertrak tacjach , które odbyły się 7-go 

ńni między reprezentatam i brytyjskiego Z w. 
feómików'. Cookiem i R ichardsonem , a re ­
prezentantam i rosyjskiej Unji Górników, — i 
k eh\varzem i Akułoiwleiii wydali uczestnicy, 
sprawozdanie w1- którern Cook stwierdził nic-ł 
Umniejszoną rolę górników  angielskich uo 

alszej walki oraz skreślił niekorzystne po- 
*°żenie m aterja lne  górników  Sprawozdanie 
to następnie R ichardson  uzupełnił cyframi. 
.. Rosyjscy zastępcy górników  przedstaWli-!

jakie środki podejm ą górnicy rosyjscy, 
PJ górnikom  angielskim przyjść iz pomocą,-, 
"'.ydać odezwlę w której, w skazując na  do-> 
JJoslość walki gó rn ików  angielskich, wHzy-j 

a się cały świat do m oralnego i pienięż­
n o  poparcia  strejku.
, Dalsza uchWała podnosi konieczność ze? 
®r ania się angielskiego i rosyjskiego kornite- 
"  Pojednawczegloi i u tworzenia komitetu gór- 
ip %  angielskich i rosyjskich, którego cte?! 
tein j est utrzymanie łączności {między obu 
, łjamj i sp-owodofw|anie wystąpienia górni-j 
w r osyjskich do Międzynarodófwlki gój'-! 
r g?.Zej- Uczestnicy konferencji będą się sta- 

1 skłonić swoje organizację do przyjęr. 
uchwał lwi tym ducłiu.

^  . órnicy angielscy zna jdu ją  się W1 ciężg 
j Walce. Wyjście z tego położenia utru-1 
a wn taktyka Cooka, z powodu której

■ a zaszkodzą.
A n g lji —  a so w iety.
Rada Generalna Angielskich Związkójw- za- 
wtodoiwly-ch podnosi przeciw niemu ciężkie' 

1 iz a nz uty.
Układy berlińskie miały na  celu nietylKo' 

dalsze prowadzenie -walki w duchu dotych­
czasowej taktyki ale i zmienienie orjentacji 
międzynarodowej w kierunku ku moskiew­
skiej międzynarodówce.

Skutkiem tych pertrak lacyj strejk an­
gielskich robotników osięga z|w|rot niebez­
pieczny. W kołach hurżiiazji angielskiej a 
i u znacznej części robotni ków. chęć nad a ­
nia strejkowi politycznej marki oddziała o-1 
gro,mnie niekorzystnie. Burżuazja pocznie 
malowlać stracha bolszewickiego na  ścianie, 
robotnicy zaś u jrzą  W te-m próbę (wyzyskania 
strejku. w k ierunku nie mającego nic w spól­
nego z  jego celami.

Górnik angielski nie s trejku je d la  de-j 
m onstro  wania n a  korzyść Mi ędzynarod ówk i: 
moskiewskiej. i

M ussolini przeciw  H ussow i.
'Mussolini wezwał poselstjwic włoskie i 

kolonję w łoską w Pradze do, poWs trzy niania; 
się od udziału w uroczystościaćh na  cześć 
Hussa. W  lipcu 1925 r. uroczystość ną 
część H ussa  stała się powodem nagłego wy-J 
jazdu nuncjusza papieskiego Marmaggiego 
z Pragi.

3

Niemieckie kredyłf dla Francji.
BERLIh 14 7. Londyński korespondent 

.,Yorwart.su*' dowiaduje się, że jest wl proje- 
cie zwołania -mię lz .n. rodowego kon orcjuin 
banków wł celu udzielenia kredyt Wg Francji. 
To konsorcjum  m a być złożone z jrrzędsta- 
wicieli banków holendierskich, s;Kvp'carskich, 
szwedzkich i niemieckich.

I'akt, że wśród członków1 konsorcjum 
znajdują  się  także banki niemile! ie, wywołał 
wielkie wrażenie fwj odnośnych kołach an- 
gielskicli.

N ie za d o w o lo n y  w ie rzycie l.
- \ 0  A JORK, 11 7. ,W Waszyngtonie 

p anu je  rozgoryczenie z powodu eiągfe po-> 
nawianych prób F rancji uzyskania ulg w, 
spłacie długów'. Waszyngton oczekuje jak  
najrychlejszego, podpisania układu dluzni- 
,czego. w p-rzeWnym bowiem razie Francja 
nie będzie mogła liczyć na żadną pożyczkę.'

Senator Borah krytykował bardzo ostroi 
postępowanie Francji, stwierdzając, że u-j' 
k ład dłużniczy przewiduje tylko spłatę 50 
proc. pożyczonych pieniędzy. Jest to s tar  
chroniczny, £e Francuzi nie chcą płacić poJ, 
datków. F ranc ja  lepiejby zrobiła, gdyby zli­
kwidowała aw an tu rę  syryjską — a spłaciła 
długi.

Delegacja Zw ią zk u  Nauczycieli Szkól Śre­
dnich u p. min. Sulkowskiego

W  'dniu 12. b. ra. Pan Min. W.. R. i O. P. pro­
fesor Sujkowski przyjął delegację nauczycieli w o- 
scba-ch pp. H. Raabego i Ap. Rudnickiego. Delega­
cja przedstaw iła Panu Ministrowi obszernie obecne bo­
lączki nauczcyieistwa i szkolnictwa i zaproponow a- 
a odbycie z przedstawicielem m inisterstwa w yererpu- 

jąccj konferencji, celem załagodzenia w szczególności 
skutków fatalnej gospodarki b. min. p. St. Grab­
skiego. Pan Minister przyjął życzliwie myśl zwołania 
takiej konferencji, na której oe'egaci nauczycielstwa 
przedstaw ia zebrane, konkretne fakty pokrzyw dzeń 
nauczycieli.

Druga taka konferencja mia'flby się odbyć w spra­
wne uregulowania i załatwienia jak najszybciej bole­
snej dla nauczycieli suraw y dyplomów.

Por.adto delegacja przedstaw iła obszernie stosunki 
w niektórych Kuratorja-ch, wymagając bliższego zain­
teresowania ze strony M inisterstwa, jak n. p . w Ku- 
ralorjach Wołyriskiem i Poleskiem, ponaaro szykany 
na jakie narażone zostało w ostatnich czasach nauczy­
cielstwo ze strony duchowieństwa w Toruniu. Pan 
M inister obiecał gruntownie zbadać te spraw y.

Z dnia.
Panna Łada —  takfu nie posiada.

Zdarza się, że niejeden pisarek zmieni pani i 
za debry grosz idzie do cudzej służby. Klasycznym 
przykładem służby pisarskiej, sprzedaw anej za srebr­
niki, jest p. A. Nowaczyriski.

Rzadziej zachodzą wypadki ewolucji ]ub u w ie c z ­
nienia św iatopoglądu.

W  jednym i drugim wypadku tak t i rozum wy­
maga, ażeby zadem onstrować zmianę zapatryw ań pc 
pewnym czasie. Nic można bowiem czytelnikowi jedne­
go dnia móudc o pięknych hasłach i zasadach 1—  daj­
my na to —- obozu narodow ego, a jutro te same 
zasady odsądzać od czci i wiary.

Pani Janino Łada W alicka zdobyła się na ambicję, 
ażeby trom taarację dziennikarską doprowadzić do ab­
surdu.

Nieszczęście chciało, że zacna ta da,ma znalazła 
się u r -czasie przew rotu majowego w W arszaw ie. To 
wystarczyło, ażeby „wyschłe źródełko" naszej pisarki 
zaczę’0 tryskać w okół niczem islandzki gejzer.. Panna 
Ład,r pisze tasiemcowe wspomnienia z dni majowych 
do „Słowa Polskiego" i do ..Kurjera Lw owskiego". 
Inaczej, rzecz prosta, do „Słowa", inaczej do „Ku- 
rjers", ,

W  „Słowie" zel ^łośljwością szpilkuje p. M arszałka, 
a w „Kurjerze" uwielbia go. Fejletony obliczone są 
wyraźnie na długość. Płacone są zapewne od w iersza. 
P. W a.icka od niepamiętnych czasów szukała rozgłosu. 
Umieszczała, już w pismach lwowskich swoje nekro­
logi.

P rasa lwowska powinna jednak mieć tyle ambicji, 
ażeby nie daw ać noia do popisu eiukubrecjom grafo­
manów:. ’
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POPRAWA KUSKU ZŁOTEGO. Bank Polski obni­
żył wczoraj kurs dolara o 2 grosze, tj. z 9.15 na 
9.13 i przekazy na Nowy Jork na 9.18 zl.

ZNIŻKA CEN ZBOŻA. Spekulanci oferują obecnie 
wielkie ilości zboża chlebowego na sprzedaż przy zu- 
penym  braku popytu. Ceny wobec tego usilnie zniż­
kują. Na obniżkę cen wpływa również zapow iedź do­
brych uiodzaji. Żyto z now ego zbioru sprzedają pro­
ducenci po  21 zi. za 100 kg. Spodziewana jest jednak 
i dalsza zniżka cen żyta iQkoteż i innych zbóż.

Na giełdzie zbożowej we Lwowie wczoraj noto­
w ano ceny szacunkowe bez transakcji: pszenica biz a 
31.50— 35.50, czerwona 37.50— 38.50, żyto 22.25 23.25, 
owies 28— 29 zł.

NIEPOŻĄDANA PRZESZKODA. Przy ul. Serbskiej 
1. 17 znajduje się sklep biawatny. Onegdaj przybyli tani 
pracownicy Agencji telefonicznej i poczęli stawiać 
budkę tuż obok wejścia do sklepu. Zmartwiony w ła­
ściciel ski&pu, widząc tę niespodziewaną przeszkodę, 
'która uirud.iia orientację i ruch kupujących, zwrócił 
się do przedstawicieli agencji z prośbą o przesunięcie 
budki w' inne mi.jsce Prośba skutku nie odniosła f—  
zatem kupiec udał się do 'M agistratu . I tu jednak 
nie uwzględniono jego prośby. Czy napraw dę nie 
dałoby się w tej sprawie postąpię tak, aby pie p rze­
szkadzać obywatelom, w  tym wypadku owemu kup­
cowi, w wykonywaniu zaw odu?

OSOBLIWY CKAZ KAMIENICZNIKA. Stanisław 
Konopacki, majster rzez.iicki, skądinąd znany czytelni­
kom lwowskich ddenników , posiada kamieniczkę przy 
ul. Mai ci na. Chcąc pozbyć się swych lokatorów', usta­
wia on na podw órzu beczki z kośćmi, które psując się, 
cuchną i stają się wylęgarnią robactwa. Klatki scho­
dowej nigdy lnie oświeca, a wieczorami, aby uniemożli­
wić przechód gankiem, polewa deski smoią czy dzieg­
ciem. Specjalnie szykanuje on lokatora kupca M. Rich­
tera który zajmuje mieszkanie złożone z 2 pokoji 
z balkonem na I. piętrze. Aby zmusić go 'do w ypro­
wadzenia się, rozebrał ba.mon pod pretekstem odno­
wienia fasady domu.

Ka żądanie m a,tratowanego lokatora obecnie s trze­
że t :j realności posterunkowy P. P., gdyż kamienicznik 
ten grozi, że usunie równteż traw ersy, aby zrujnować 
i uniemożliwić używanie mieszkania temu okatorowi. 
Tuszymy, że Dyrekcja policji pociągnie tego kamie- 
nicznika do odpowiedzialności i zmusi go do • po­
nownego ustawienia balkonu.

NIEIŁYCHANE ZDZI8RSTWO W  RESTAURA­
CJI „SIELANKA'1 NA TARGACH WSCHODNICH. W czo 
,raj w’ po uduie, w restauracji tej ppbrar.o od pewnego 
gościa za m a'ą szklankę mleka 'kwaśnego 60 gr., za 
m a'ą kromkę czerstwego Chleba 15 gr., zaś za „porcję" 
masła wielkości monety 50-groszowej policzono 20 
groszy. Istnieją We Lwowie jakieś przepisy ce mikowe, 
oddział policji dla walki z lichwą i t. p. Czy dla 
takiego zdziercy niema kontroli czy kryminału? Tu­
szymy, że ktoś kompetentny zaglądnie do tej nory, 
(gdzie obdzierają gości i sKontroluje cenniki.

ZAMORDOWANIE KSIĘDZA W  CELACH RA­
BUNKOWYCH. W  nocy na 12. bm. włamało się 3 
bandytów  do mieszkania ks. Emiljana Męcińskiego gr. 
kat. dziekana w M otoslowie pow. gor.ickiego. Oprysz- 
ki zranili bagnetem w głow ę ks, M., następnie zra­
bowali pieniądze przeznaczone na pensję dla księży 
w tym dekanacie, poczem zbiegli. Zraniony ks. Mę- 
cirski zmarł w krótce w skutek uszkodzenia mózgu. Na 
ślad zbrodniarzy narazie nł?»i natrafiła policja.

KUPIŁ MOSIĄDZ ZA ZŁOTO. Dwóch oszustów, 
mówiących po  rosyjsku, zaofiarowali rolnikowi z pod 
Złoczowa J. Głowikowi kupno rzekomo złoL gó łań­
cuszka. G owiak zadowolony z gratki, kupił ten łań­
cuszek za 7 dolarów. Osobnicy ci, otrzym awszy pie­
niądze, zbieg.i szybko, co też zw rócio  uwagę Gio- 
wiaka. Udał się przeto do zegarm istrza, gdzie go 
poinform owano, że łańcuszek ten przedstaw ia w ar­
tość 1 zł. Poszkodowany udał się stąd do policji, 
gdzie opowiedział sw ą przygodę.

ASEKUROWAŁ SIĘ NA WSZYSTKIE STRONY. 
Salomon Ulrich, właściciel sklepu przy ul. Gródeckiej, 
jak w iadom o sfingował okradzenie firmy, w celu u- 
zyskania premji asekuracyjnej. W czoraj wpłynęły do 
policji doniesienia, że Ulrich w dniu sfingowanej k ra­
dzieży pobra! na kredyt u krawca Bardacha przy ul. 
Śnieżnej 17 m. granatow ej materji i 7 marynarek 
męskich, zaś u kraw ca Kolingera przy ul. Żółkiew­
skiej ponad 32 m. różnej materji. Poszkodowani doma­
gają się obecnie zw rotu pobranego towaru.

Magistrat wyrzuca lokatorów.
Przy uh Objazdowej 6 stoi spokojnie 

dom, którem u nic nie grozi, tylko właści­
cielka jego za wszelką cenę chce się pozbyć! 
lokatorów. W' tym celu rozbiera  powoli mt,J 
ry. zalewh wodą sufity, a inż. miejski p. Do- 
brzyćki orzeka, że trzeba W yrzucić  lokato- 

bo -się zaw ali.  Wprawdfeie inż. Piątn■o w
kowski po  gruntownym zbadaniu orzekł, że

chałupie ani lokatorom  nic nie grozi, że 
wystarczą drobne poprawki, ale m agis tra t 
się uparł. W prawdzie rekurs  przeciw orze­
czeniu magistratu wniesiono cło wojewódz­
twa. a le  spraw a dla właścielki jest tak  pilna,, 
że magistrat nie czeka na jego załatwdenie. 
Może b. prez. N eum an  zajmie się tą  osobliwą 
sprawą. [

SCHWYTANIE ZŁODZIEJA KOSZTOWNOŚCI KO 
ŚCiELNYCH. W  nocy na 12. bm. skradżiono w ko­
ściele w BroJaćh srebrny kielich z patyną praz obrus 
z ołtarza. W  związku z tą kradzieżą przybył do 
bw ó w a jeden z tamtejszych parafian w raz z policjan­
tem i agnoskował on w Urzędzie śjedczym P. P. 
z a Dumu fotograficznego przestępców  A n d rz e j T ru- 
bacza, jako tego, który w przeddzień kradzieży rze­
komo gorąco się moda przed ołtarzami. Trubacz zna­
ny j .s t  ,po icji jako osonnik mający pociąg do kościel­
nych kosztowności, był już bowiem aresztowany za 
kradzież popełnioną w cerkwi SS. Bazyljanek przy 
u], Zyflikiew-icza. W obec lego odśzukano go w e Lwo- 
v. ie i umi szczono w areszcie. W  czasie śledztwa 
Trubacz przyznał się do kradzieży kielidha i podał, 
że ukrył go w piwnicy realności przy ul. Kochanow­
skiego 1. 58, w której mieszka. Podczas rewizji zna­
leziono ten kielich o raz srebrną puszkę ze złoconą 
koroną. Puszkę tę skradł Trubacz w cerkwi w Zło­
czowie w  nocy na 4. bm. Poszlaki w skazują, że T. 
skradi ipozafem 28. ub. m. w Ujściu pod Złoczowem 
2 kielichy z patynami oraz pozłacaną monstrancję. 
Śledztwo w tej spraw ie trw a w  dalszym ciągu. T ru- 
bacz będzie odesłany ze Lvvowra do Złoczowa, jako 
do miejsca gdzie popełnił kradzież.

BRYLANTOWY OSZUST, Abraham Muller, ze­
garm istrz, zam. przy u!. Jagiellońskiej, spowodował
aresztowanie 38-',etniego Kalmana Rungera, który w 
r. 1924 wyłudził od interesowanego zloty zegarek, 
w artości 40 co;arów . Pozatem Riinger w  podstępny j 
sposób uzyskai od N. Agendorfa, zam. przy ul. Szpi- j 
talnej biżuterję, wartości 200 doi., zaś od Samuela i 
Osterw a da, zam. przy ul. Stromej, wyłudził brylan- 1 
ty, w'artości . również 200 dolarów'. Popełniwszy te 
oszustwa R. zbiegł do Szwajcarji, skąd wrócił do 
Lw owa przed niedawnym dopięto czasem. Istnieje u- 
zasadnione przypuszczenie, że R. ma więcej podobnych 
sipirawek n,a sumieniu. Dalsze śledztwo w toku.

INtEUDAŁY W YSTĘP WŁAMYWACZY. Dawid 
Reisfeld i Leon Lambaj postanowili ograbić w nocy 
sklep korzenny N. Frankla przy ul. Kazimierzowskiej. 
Aby to uczynić bez ryzyka przygotow ali sobie kubeł 
farby, aby upozorow ać że przetną',owywują żaluzje 
sklepowe. W ładysław  Bochniak, funkcjonariusz firmy
„Czuwaj" natknął na obu włam ywaczy, gdy po roz­
biciu dwóćh kłódek dobierali się do skleipu. W o ­
bec tego ujął obu za kołnierz i odprowadził do 
pobliskich aresztów  policyjnych.

POŻAR OD PIORUNA. Dnia 12. bm. podćzas bu­
rzy, która przeciągnęła przez Porsznę pod Lwowem 
piorun uderzył w stodołę gospodarza Józefa Reitera 
k tóra to stoćo':a zgorzała w raz z sianem i 'koniczyną. 
Szkoda wynosi 2.500 zł., która była ubezpieczona 
fta kw otę 1.300 zł.

ARESZTY POLICYJNE AZYLEM DLA CHORYCH 
UMYSŁOWO Lekarz miejski dr D oiński powiadomił 
(policje, że uczeń seminarjum naucz. Aleksander P ar- 
ty!ka zachorow ał na rozstrój nerwowy i ipoipadł w 
szal. Chorego umieszczono w aresztach policyjnych, 
albowiem nu  przyjęto go do szpitala. Fakt ten św iad­
czy jak potw orne ipanują u nas stosunki w Szpitalnic-* 
twie, spow odow ane zarządzeniami oszczędnościowymi 
rządu.

SMAROWAŁ SŁONINĄ WŁASNĄ KIESZEŃ. Ty­
tus Łazarek, właściciel wędliniarni przy ul. Gródeckiej 
z e z ta 1 w po ie ji, że niejaki Samuel Ringel przedstaw ił 
mu się jako Józef Lewerfeld1 agent akcyjnej spółki 
handlowej w  Bielsku i zaoferował dostawę taniej sło­
niny. Łazarek zaw art umowę i dał jako zaliczkę 60 
zł. Osazało się następnie, że był to oszust, który ma 
więcej podobnych spraw ek ne sumieniu. P o ic ja  za­
rządziła poszukiwania za fałszywym tym agentem.

POW INĘŁA MU SIĘ NOGA... W  nocy na 23. 
kwietnia br. dokonano włam ania do sklepu bławatnego 
Noego Zana w Lewandówce, skąd skradziono tow a­
rów, w ariości okoto 18.000 zł. Policja ujęła jednego 
spraw cę tej kradzieży Ludwika Bikiina. Dwaj jego 
wspólnicy Piotr Bogdan i Ludwik Krzyżanowski f. 
Razik zśo 'a ;i zbiedz j -dnak. Onegdaj dopiero w W a­
dowicach aresztow ano owego Bogdana za inne kra­

dzieże. Powiadomiona o tem lwowska policja stw ier­
dziła, że rzekomy ów  Bogdan nazywa się wiaścivńe 
Józef Danilczuk. Dalsze śledztwo w  toku.

K ra d zie że  w Z a k o p a n e m .
ZAKOPANE. 14. 7. (AWA Wypadki k ra  

■dzieży w Zakopanem  przyjm ują masowy cha  
r a k h r .  Ostatnio znów popełniono dwie .Wiel­
kie kradzieże z włamaniem jedną w m a ­
gazynie rzeźniczym, skąd skradziono wielki' 
zapas wędiin. d rugą  w sklepie rzeźbiarskim 
przy ul. Sienkiewicza. — SprawcćłW udało 
się polieii wyśledzić i zaaresztować.

‘ WIELKI POŻAR TARTAKU
POZNAN, 14. 7. (Pat.). W czoraj o godz 10—tej 

w nocy w tartaku na Smolarach wybuch! ipozar, któ­
ry trw ał całą noc. Na miejsca katastrefy przybyło kil­
ka oddziałów straży pożarnych z okolicznych miej­
scowości. Przyczyny pożaru dotychczas nie .u stalono . 
Spłonęło 22.000 m. sześć, drzewa nieobrobionego i 
około 5.000 m. sześć, drzewa przetartego i desek. 
Spicnęto całe urządzenie tarlaku, które było ubezpie­
czone. Szkoda wynosi okoio 8 mil jonów zi.

f * NADESŁANE. X ]
(Za tę rubrykę R ad ik oJ* ula od pow iad a).

'•:/ Z porcodu kończącego się W 
I  sezorut sprzedajemy po= 

zc sta ie  n a  sf&uizie buciki. | |  
ą\ ga lan lerja  fcoCoro*da. 4‘ 
M płócienne, sandafy, paidofle 

dziecinne i rozmaite pary 
po znacznie zniżonych. #  

r&nacfi

S-tfM3'.sprzea. C&ujmJa /  o g r  -
LWÓW LEG J  O N OW 11. 

K R A K ÓW F L O R J A Ń S K A  18.

Czy nie w styd ? !  *.
W  ubogiem mieszkaniu proletarjackiem przy ul. 

Barskiej zmarł na g ruź icę  onegćaj robotnik, syn jedyny 
staruszki m ątkj—

Zwłoki niaodziane... brak grosza na pogrzeb... na 
trumnę.,, na prostą choćby furę dla przewiezienia 
zw łok.,.

j...Obrazek praw ie codziennej roboeiarskiej ro - 
dziny(..

I pisać by nie byto o czeni|—
Tu jednak pisać się o tem musi... miody ten ro ­

bo,ciarz to jedno z tych dziad lwtowskich, szumnie 
(przez narodow ą tromtadrację) zwanych orląt listopa­
dowych 1918 r.

' Dziecię suteren poszło w bój za idee weń wszcze - 
piane... zyskało rany i... zapomnienie u rych, oo z 
trudu jego i znoju zyskali p;o.n synekur dla siebie— 

'■ Murzyn zrobił swoje —  murzyn zginąć może!
Lecz pytamy, gdzież są te szumne i tłumne 

S traże Mogił —  Sekcje opieki Obrońców Lwowa i 
inne zbiegowiska bogobojnych dam i narodow ych po ­
tentatów!—

Gdzie wdzięczność miasta Choćby?!
Gdzieżeścte Mączyńscy... Hoszowscy— Uhmy — 

Neumany... M azanowskie —  gdzieżeś cala afiszow ana 
hołoto opiekuńcza „Orjąt lw ow skich"— że  giną one 
zapomniane z głoau na gruźlicę i nie ma ich komu 
poigrzebać?!—
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PuDlicysta ennecki napiętnowany jako eszczerea-
WARSZAWA. l * g o  lipca. (A. W.). 

Zarząd Z\v. Głównego b. Wojskowych Pol­
skich we F rancji powziął ostatnio uchwałę, 
iż wobec nicusprawiedliwienia się p. Smo­
gorzewskiego z oostawionych m u  licznie za­

rzutów pi Smogorzdwkki zostaje Jwfykluczonyj 
ze Związku i jako oszczerca nie może prze-i 
bywać w żadnej instytucji zjwiązanej organi­
zacyjnie ze Zw. b. Wojskowych Polskich.

Nowe eksplozje w  Lakę Denmark.
NOWY YORK. 14 7. W trakcie, rozpo­

częcia robó t na miejscu katastrofy wybuchu 
.amunicji wyleciało dalszych pięć m agazy­
nów z prochem  w powietrze. Prace wobec 
tego przerwano. Dotychczas wydobyto z poci 
gruzów 19 /.niekształtnych do niepoznania 
trupów  Liczba rannych  podwyższyła się do 
400.

Według ostatnich wiadomości eksplozje} 
w Lake D enm ark  jeszcze trwają. Rozm iary

l katastrofy przewyższają ostatnią eksplozję. 
,100 wagonów dynam itu  w  Blacktown, k tó ra  
wydarzyła się w r. 1916. Szkody powstała 
na  skutek zburzenia arsenału i budynków' 
oraz zniszczenia wielkich zapasów nabojów; 
artyleryjskich i środków wybuchowych, o- 
blicza się na przeszło 80 miljonów' dolarów. 
K atastrofa wywołała wielkie wrażenie lwi ca­
łych Stanach.

Tymczasowe uregulowanie długów francuskich w  Turcji.
PARYŻ. 14 lipca. (Pat.), U kład f ran ­

cusko-angielski postanawia, że rachunk i do­
tyczące długu wojennego F rancji  wobec An- 
głji zostają ostatecznie zamknięte.

Skarb brytyjski będzie miał praw o za­
trzymać wszelkie sumy już wypożyczone — 
albo mające być wypożyczone F rancji zaJ 
leżnie od stanu rozrachunku  rzeczoznaw­
ców. "Wysokość długu francuskiego ustalo­
no na sumę 534500.000 funtów szterlingów. 
Sum a ta  jednak nie obejmuje procentów. -

j Spłaty tej sumy zostaną unorm ow ane wi 
.przyszłym układzie. W  międzyczasie Anglja 
'zatrzym a bez procentów tytułem gwarancji 
za spłatę złoto francuskie, zdeponowane w' 
Londynie podczas wojny. Wreszcie po wy­
płacie Anglji, bony francuskie, które m ają 
być wypuszczone na podstawie obecnego u- 
kładu A nglja zwróci F rancji bony skarbowe 
francuskie będące obecnie w posiadaniu — 
Anglji.

Zawsze niespokojny Bałkan.
Stosunki w Serbji południowej, są po- 

w ażną przeszkodą fw| umocowaniu w zajem­
nych stosunków między Jugosławią a Buł­
gar ją oraz między J u g o s ł a ^ a  a Grecją. — 
W śród ludności Serbji Południowej panuje 
silne podniecenie, powódołwńne stałą i o- 
s t rą  walką między greckimi a jug-oslowtiań- 
skdimi nacjonalistami. T arc ia  te przyjm ują 
niekiedy tak  ostro formy, iż już niejedno­
krotnie zachodziła obawa, iż mogłyby one 
spowodować zerwanie rokow ań  oficjalnych 
i doprowadzić między obu państwami do 
nowego konfliktu.

Bardzo niepomyślnie kształtują się w 
Serbji Południowej rów nież wzajemna sto-', 
sunki jugosłowiańsko-bulgarskie, M acedon-| 
skie organizacje rewolucyjne, maj B e  swą;, 
centralę" w Bulgarji, prow adzą zaciętą p ro ­
pagandę iredentystyezną — nie’ ufflpjąc w 
swej iwa!ce o oderwanie.'Maeedonji od Ju- 
gosławji, Z jaką bezjwfz.ględnością działają 
Bułgarzy w iMacedonji, Widać najlepiej z 
dokonanego w tych dniach m ordu politycz­
nego : W Bitolji zabito trzema wystrzałami 
rewdlworowćmi wybitnego polityka jugosło- 
słowiańskiego. redak tora  pisma „Jużna Zwei 
■zda, H adżi—Popowicza. Początkowo sąd'zoJ 
no. iż zabójstwa tego dokonali tęroryści gre-c

cy. należący d'o greckiej organizacji bojowej 
„Pięść macedońsko-greeka“, śledztwo wyka-j 
zało jednak, iż insp ira torem  jzamachu jestj 
•były bułgarski naczelnik powiatu, Kosta! 
Londrew. który po dokonaniu  zabójstwa 
sam w sprytny sposób rozsiewał pogłoski, 
jakoby Popowicza zamordowali Grecy.

Bardzo poważne niebezpieczeństwo dla 
Serbji Południowej stanowią również orga­
nizacje bułgar.śko-macedońskie. W  roku bie­
żącym szkodliwa działalność band bu łgar­
skich Wprawdzie się cokolwiek zmniejszyła, 
ale tem nie mniej napady na terytorjunii 
sefbskie są da le  jeszcze na porządku dzien­
nym.

Zajścia dni ostatnich wywołały w Bia- 
logrodzie bardzo przygnębiająee w rażeni*  
a "podniecenie w stolicy Jugosławji jeszcze! 
się wzmogło, kiedy wyszło na  jaw1, że spraw ­
cami ohydnego m ordu  byli Bułgarzy. W ko-; 
łach politycznych wskazuje się ua niebez-’ 
pieczeństwo, grożące Jugosławji ze strony 
organizacji posiadających swie centrale po-i 
za granicam i państwa, a zmierzających do/ 
usuiiiljciA 'z areny politycznej wszystkich wyJ 
bitnych jugosłowiańskich działaczy narodó j 
Wycb na południu  Serbji.

b tw b i

Skazanie spiskowców na życie Kemala
SMYRNA. 14. 7. (Pat.). Ogłoszono tu 

wyrok w sprawie spisku na  życie prez. re­
publiki. Na karę śmierci skazano 15 osób; 
w tem  6 czynnycn posłów i dw óch byłych 
.posłów. W ykonanie wyroku przez powiesze-j 
n ie nastąpiło  dzisiejszej nocy. Pozostałych! 
oskarżonych uniewinniono. Należy zazna­
czyć. że według konstytucji tureckiej prezy­
d en t republiki nie posiada praw a łaski, po­
s iada je natom iast zgromadzenie nar orlo we, 
k tó re  jednak obecnie z powodu ferji nie 
obraduje .

O  pełn o m o cn ictw a dia  k ró la  belg . *
BRUKSELF, 14. 7. (P a t) .  Prezydent ra ­

dy m inistrów  złożył W-izbie deputowanych 
i senacie p ro jek t ustawy udzielający k ró ­
lowi pełnomocnictw' db Wydawania zarzą­
dzeń  zmierzających do uzdrowienia poło­
żenia finansowego. P rem ier dom aga się od1 
izb, aby pro jek i ÓW przyjęły bez dyskusji.

Rząd, magistrat t tramwaje warszawskie.
WARSZAWA. 14-go lipca. (A W.). 

SpraWa uchwały Rady Miejskiej Wprowa­
d z a ją c e j  sekcje tramwajowe nie została je­
szcze definitywnie rozstrzygnięta zc wzgłęJ 
idu na  to, że M agistrat nie przedstawił jeszcze) 
Rządowi oudżetu tramwajowego. Panuje o- 
gółna opinja, że uchwała Rady Miejskiej 
zostanie przez Rząd udarem niona.

Sfrejk kolejowy w N Jorku
N. JORK. 14 7. (Rat. Wczoraj w1 połu­

dnie-Wygasł termin, do którego strcjkujący 
fiińkcjonarjusze kolei podziemnych mogli, 
Wr&cić do p racy  nic n araża jąc  się n a  utraty 
praw starszeństwa. 688 pracowników, któ­
rzy odrzucili propozycję zarządu kolei zo­
stało zwolnionych od pracy. S tra ty  wyrzą­
dzone strejk iem  wynoszą 240.000 dolarów.

Jakie będą tegoroczne żniw a w Polsce
WARSZAWA, 14. lipca. Na teranie całej b. Kon­

gresówki rozpoczęły się żniwa. Naogól zbiory p rzed­
stawiają się bardzo dobrze, zw łaszcza w  środkowych 
i południowymi okolicach Poiski.

Szczególni? obfty  jest zbiór pszenicy o raz zbiór 
jarzyn. Dane nadchodzące z PjofJjo^a i W ołynia W ykazu­
ją. iz tam urodzaj jest tak wyśmienity, jakiego nie by­
ło od roku 1914.

W  związku z rozpoczynającemu się żniwami w 
Polsce na rynku płodów rolniczych daje się wyczuć 
znaczna zniżka cen.

Hur.ownicy m asow o w yzbyw ają się posiadanych 
jeszcze zapasów zboża.

— 1>:—

Polski węgiel dla Rosji sowieckiej.
KATOWICE, 14. 7. W  tych dniach między górno­

śląskimi przemysłowcami węg;owymi, a delegatami so­
wieckiego syndykatu węglowego został podpisany u- 
klad, w edług którego przemysłowcy górnośląscy do­
starczą Rosji sow irćciii, a zwłaszcza petersburskiemu 
okręgowi przemysłowemu 500.000 tonn węgla. W ę­
giel przetransponow any będzie przeważnie drogą w o­
dną iprzez Gdańsk.

WARSZAWA, 14. 7. Polski poseł w Berlinie za- 
1 wiadomi! rząd po ski, że rząd ni?miecki ostatnie ogra­
niczenia co do transportu węgla polskiego przez Niem­
cy zmienił w tym duchu, iż obecnie Polska transpor­
tować1 może dziennie 24 w agonów  węgla do Hamburga 

’ a 8 do Szczecina.

„Państwo polIcyJnB z  rozwiniętym systemem 
szpiclowsklm".

BUDAPESZT, 14. 7. M argrabia Pallayicini na je- 
anem ze swych sprawozdaw czych zgrom adzeń posel­
skich w najostrzejszych słowach skrytykow ał panu­
jący obecnie na W ęgrzech system rząaow u, nazyw ając 
go mieszaniną pozornego parlamentaryzmu i dykta­
tury partyjnej. W ęgry są państwem polioyinem z do­
brze rozwiniętym systemem szpiegowskim, niemożliwe 
jeSt zatern, aby rząd nie Wiedział o fałszerstwach bank­
notów . Przeciwnie, hr. Bethien wiedział o nich już 
w r. 1922. Doszło do tego, że fałszerz, ks. W indisch- 
graetz j e s t  uważany za gentlemana, a legitymistyczna 
opozycja za zdrajców kraju.

Odnośnie do kwestji imonarchistycznej Paiiavicini 
oświadczył, że głównym ipowiodem, dla którego od­
kłada się ciągle jej ustaw owe uregulowanie, jest to, 
iż ci, którzy obecnie stoją u steru rządów, pie chcąc 
władzy z rąk wypuścić).

Demonstracje przeciw dyktatorowi hiszpań­
skiemu w Paryżu.

PARYŻ, 14. 7. Przybył tu generał Primo ae Ri- 
vera oeiem podpisania układu francusko-hiszpańskiego 
w spraw ie M arokka. Kiedy dyktator hiszpański o - 
pusacza! wagon ko;ejowy, w śród licznie zebranej pu­
bliczności daty się słyszeć nieprzyjazne okrzyki i 
gwizuame. Aresztowano 17 osób, w trakcie czego 
przyszło do utarczek, przyczepi dwóćh policjantów 
zostało zranionych. Między aresżtoWanijmi znajduje 
się francuski lekarz sztabowy, Triooire.

Den. Wranglel wycofuje się z  polityki.
Jak donósi belgradzka ,,Polityka" gen. rosyjski W ran- 
gel rozwiązał organizację polityczną ernigantóW i jwoj- 

; skowyćh, której przewodniczył.
Generał W rrngel zamierza przenieść się do Bel- 

gji, gdzie zamieszka na staie, zdale oa wszelkiej dzia­
łalności i życia poitycznego.

Podział w pływ ów  w Narohho.
PARYŻ. 14 7. (Pat.). ,W myśl podpisa­

nego wczoraj układu francusko-hiszpańskie­
go w sprawie M arokka Wytyczaniem linji 
granicznych obu stref zajmie się na  m ieiscń 
komisja techniczna. F ranc ja  i H iszpania p o ­
dejmą ochronę wód terytorialnych i wspól­
nie czuwać będą naci pewną częścią wy­
brzeży Atlantyku. Następnie uk ład  normuje! 
w arunki okupacji wojskowej, zapewnia kon­
takt iwładz obu stref i określa zarządzenia, 
które m a ją  być podjęte jyl celu utrzym ania1 
porządku i ustalenia stosunkowi dobrych \ 
sąsia-dów zc szczepami m arokańskim i. Za-; 
rządzenia tc zmierzać będą do przygotowań 
nia p rzy  współudziale obu rządów1 do cał-, 
ko witego uspokojenia kraju .
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Gigantyczna potęga Ameryki.
Pisaliśmy z okazji jubileuszu ogłoszenia 

niepodległości Ameryki a raczej Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki północnej, jak to p a ń ­
stwo W ciągu 150 lat doszło ido olbrzymiej 
potęgi i jak dominujące w czasie''wojny i 
później zajęło stanowisko gospodarcze i po-

Widzieliśmy,' j wrotnego

czasie ostatniego spisu 41 miljonów zarobi 
kujących. Między nimi było ,30 miljonów proj 
letarjuszy. z k tórych 1 i pół miljona było 
zawodowo zorganizowanych a nie więcej niż 
100.000 socjaiistólw! T a  to polityczna i spo- 
leczna budowa tworzy odw rotną stronę za 

i wspaniałego rozlwloju

rze — prawa człowieka i konstytucja, p ro ­
klamowana przed stu pięćdziesięciu laty, 
wśród c ężkich. krwawych walk. Ale M organ 
pokonał Jerzego W ashingtona, gruntow niej 
i bardziej druzgocąco aniżeli kiedykolwiek! 
pokonany został w  wojnie nieprzyjaciel. Los 

ludzkości Zależny jest od rozwiązania n a ­
s tę p u ją c e g o  pytania: kipdyż proletarjusz a- 
| merykański kiedy Jimmie Higgins w yciągn ij 

i wyjaśnia! konsekwencje polityczne i społeczne z tegd
kie-(

lityczne wśród państw ślwliata.
jak  pieniądze europejskie do wojny świato- 'zarazem , w jak i sposób, dlaczego z demo- ‘ gigantycznego pochodu gospodarczego,
wej skrzętnie w Iwjielkich bankach europej- kratycznego państwa osadników pi w d a ć  moi dy rzuci rękawicę Morganowi i p od tjm ie  zs
skich przechowywane spłynęły do opa.nce-!gła najpotężniejsza i najbru taln icisza olią' n im  walkę o panowanie nad światem, by 
r z o n jc h  piwn e amerykańskich olbrzymiemi igarebja, jaką kiedykolwiek widział śwSat. zwycięsko ją  skończyć?
strugami. Państwo amerykańskie zadłużone . Po dziś dzień jeszcze istnieją — na papie-
przed' r .  1914 W1 Europie, po wojnie stało*r. i u 14 w  Jburopic, po wojnie 
się największym wierzycielem Europy. stało
się najwyższym panem  systemu kredyto­
wego.

Bówiiik na 40 miljonów metretw1 dłu- 
gości czyli 40 tysięcy kilometrów: koncern | 
kolejowy, który podlega domowi bankow ć-j 
m u  [Morgana i Iktóry lnie reprezentuje  jeszcze1 cjli:1 
największej korporacji kolejowej StanóW 
Zjednoczonych, kontroluje  koleje żelazne, 
k tórych tor 'dłuższy jest od rów nika o dzie­
sięć tysięcy kilometrów'!!

Prezydent „Związku Żelaza i Stali", sę­
dzia pokoju Gary, powiedział na  dorocznem 
Zgromadzeniu W r. 1920 może z pewną 
p rzesadną przechwlałką: „W Stanach Zjed- 

„ noczonycli mieszka tylko 6 proc. ludności 
ziemi, a obszar wynosi tylko 7 proc. lądu 
kuli ziemskiej, a jednak  produkujem y 20 
proc. ogółu złota. 25 proc. pszenicy; po 40 
żelaza, stali, skóry i s reb ra ;  50 proc. cynku,
52 proc. węgla; po 60 proc. aluminium, b a ­
wełny i m iedz i; 66 proc. oleju skalnego, 85 
proc. automobili ogółu p rodukcji świato- 
|wćj". ’ I '

Amerykańskie fabryki obuwia p roduko­
wać m a ją  600 miljonów' p a r  trzjwlików w1 ro ­
k u ; fabryka kołnierzyków podaje, że dzien­
nie sporządza 40.000 tuzinów kołnierzy. R u­
rociągi naftowe źródeł Rockfellerowskich 
m a ją  być dwa razy tak  długie, jak  średnica 
ziemi. Liczba stacyj telefonicznych jest trzy  
r,azy (tak Wielka, jakfcuma stacyj całego świa-l 
ta... Oto obraz gigantyezności rozwoju tech­
nicznego i gospodarczego Sianów1 Zjedno­
czonych.

Na le ry torjum  Stanów Zjednoczonych 
mieszka dzisiaj 120 miljonów ludzi; bogac­
two narodowej które (w< r. 1912 obliczono 
n a  187 miłjarclów' dolarów  lwi r. 1920 wyno-. 
siło już 5()0 mil ja rdów. (Bogactwo to pod­
lega nielicznej oligarchji finansowej, nie w y ­
noszącej wiraż z rodzinam i więcej niż pół 
m iljona  głów*. Pięć wielkich, ,śeiśle ze sobą 
Związanych banków 1: Morgan and Co; F irs t 
N atonal Bank* B ankcrs  T ru s t  Co; Natio­
nal City Bank i Guaranty T rus t rozporzą­
dzają  następującą siłą gospodarczą: m ają 
118 dyrektorów 1 W 34 bankach , z kapitale tu 
2679 milj. IdolaróW; 30 dyrektorów 1 w1 10 
stowarzyszeniach ubezpieczeniow ch z 2293 
milj. d o i . ; 105 dyrektorów  w 32 przedsię­
biorstwach transportow ych z 11.784 milj., 
d o k ;  63 dyrektorów  W 24 przcdsiębiorM-lj mdowycn, wypisani
wach przemysłowych z 3339 milj. doi. i 2~ narodoweoo. Wari
dyrektorów w 12 publicznych przedsiębior 
stwach z 2150 mil jonam i dolarów 1.

Do K oncernu bankoWego K ohn Loeb et 
Co. należy 5 bankuw, kontrolujących 218! 
towarzystw' z 51 miljartłam i ''olarćWj[kapita­
łu akcyjnego; Speyer et Co., sk ładając?  się'
z 4 banków, kontro lu ję  158 towarzystw z
kapitałem akcyjnym, wynoszącym 22 m iljar-1 
dów dolarów. Ale ponad twlszystkimi t ro n u ­
je na  wyżynie w prost astronomicznej, dyk-' 
ta to r  świata finansowego, którego potędze!’ 
i władzy podlega dzisiaj już nietylko gospo-. 
darstw o Ameryki i Europy, ale k tó ry  jest!

Rozbiór Abisynji.
D w a j c zło n k o w ie  L ig i N a ro d ó w  za b ie ra ją  w ła sn o ść trzeciego.

Tr 
ami

zgłoszony zostanie przez obie strony sekre- 
tarjatowi Ligi narodów. N ie doszłoby do 
niego, gflyby s trony zainteresowane w mię­
dzyczasie nie pokonały oporu  F ranc ji  prze­
ciw' temu traktatowi. Angielscy posiadaczy 
plantacji bawełny w Sudanie osiągnęli wl ten 
sposób cel, do którego oddawna dążyli; je­
zioro Tsana, skąd1 wypłyWa „Nil niebieski", 
dostaje się skutkiem tego trak ta tu  pod kon­
tro lę  brytyjską i służyć będzie dó nawodme-

k ta t zawarty między Anglją a W ło -lb e jm u ją  władztwo nad  zach. Abisynją i u l  
rów nający się ro z b io ro w i, Abisynji, -zyskują wolną rękę d la  połączenia kole ją

żelazną włoskich prowincji północno-afry- 
kań :kich z k ra jem  Somali, leżącym na  
w fd .odn iem  wybrzeżu Afryki:

F rancuska  polityka kolonialna z pewno­
ścią nic byłaby się zgodziła n a  ten rozb ió r  
gdyby nic by ła  uzyskała zapewnienia, że 
\¥ łochv nie podniosą żadnego sprzeciwu wo­
bec nowych planów  północno-afrykańskicłi1 
F rancji

Ponieważ Abisynją jest członkiem Ligi 
narodów musi się czekać, co Liga powie 
na  ten  fakt bezprzykładny, że dwaj człon­
kowie Ligi w ten sposób rozporządzają  się 
ziemią trzeciego członka...

ni a plantacji bawełny pozostających w' r ę ­
ku kapitalistów angielskich, podczas gdy 
Egipt będzie mial do naw odnienia jedynie 
wodę „Białego Nilu". N atum iast W łochy o-,

Amerykańska pożyczka na Inwestycje miast polskich.
(Pap.i Koncern nowojorski „Ulen et Co", który 

przed dwoma laty udzielił 10 mil. doi. pożyczki mia­
stom, Częstochowie, P iotrkowow i, Radomiowi i Lu­
blinowi na komunalne roboty inwestycyjne, zaofia- 
row at aaisze kwoty dla Sosnowca, Dąbrowy Górni­
czej, Kielc, Zgierza, Ostrowia Wieikopo!., i Otwoc­
ka, w  łącznej kwocie 2,800.000 dolarów.

Firma „Ulen" występuje również jako przedsię­
biorstwo budowlane, wykonujące wszystkie finan­
sowane przez siebie roboty za honorarjum 15 proc-.

Zakup materjatów, oraz w szystkie roboty odby­
wają się ipod kontrolą miast, w  ten sposób, że za­
mówienia robione są tylko w  kraju. W  r. ub. z tego 
tytułu firmy krajow e otrzymały zamówień na sumę 15

milj. ziotych, zatrudnienie zaś otrzym ało 117 praco­
wników -umysłowych, 4.503 robotników!, i eaieaw ie 22' 
inżynierów amerykańskich.

FANTASTYCZNE POGŁOSKI.

Dyrekfoi Związku miast p. H. Grotowski, kate­
gorycznie zaprzecza pogłoskom 1 o mającej jakoby 
dojść do skutku wielkiej pożyczce dolarowej dla miast 
w wysokości jak różnie podaw ały pisma od 150 
do 170 mi;j. do;arów . Doiąd żadne firma obca, zariet 
koncern takicli propozycji ni erobiil i -ze strony Z w ią­
zku miast żadnych kroków w  tym kierunku nie czy­
niono.

Pacyfista niemiecki w  obronie mniejszości nar. w  Niemczech
Znany pacyfista niemiecki p rof L. Quidde wydal 

w  tyidi dniach broszurkę p. t.: „Spraw a mniejszo­
ści narodowych w  Niemczech, w której m. in. po­
daje wniosek niemieckiego karłem pokosowego, przed­
łożony parlamentowi Rzeszy, a żądający uregulow a­
nia zapomocą ustawmy położenia mniejszości narodo­
wych v  Niemczech. Zasadnicze postulaty wniosku są 
następujące:

Obywatele Rzeszy, należący do mniejszości n a - 
zostaną na wniosek do katastru 

2 5  j narodow ego. W arunkiem wpisu jest albo używanie 
i w stosunkach domowych mowy mniejszościowej, (o- 

bojętna, czy wyłącznie, czy też oprócz mowy nie­
mieckiej), alDO poćhodzenie od mniejszości bądź ze 
strony ojca, bądź ze strony matki W olność wpisu 
musi być zagw arantow ana wszelkimi sposobami. Tak 
ustalone mniejszości narodow e tw orzyć będą jednostki 
prawńe.

Mniejszości narodow e otrzym ują praw a autonomjl 
zwłaszcza w dziedzinie szkolnictwa i — o ije m ożno-, 
ści —  także w Oziedzinie opieki społecznej. «

W  cem uzupełnienia sum, przekazanych im z 
fundi szy publicznych, przyznaje się mniejszościom n a- 
rodewym  praw o do własnego opodatkowania. U - 
chwalone przez nich w łasne podatki dodatkow e ścią­
gane będą przez państwowe urzędy podatkow e razem 
z innymi podatkam i Rzeszy.

Mniejszości narodow e, mogą stojące im do dys­
pozycji fundusze użyć według w łasnego uznania, do  
urządzenie samouziełnych szkól albo też do urucho­
mienia jedynie kursów  uzupełniających. Szkoły mniej­
szości narodow yćh muszą być dostępu^ dja dzieci 
każdej innej narodow ości i na odw rót; członkowie 
mniejszości narodowych mają praw o korzystania z  
szkół publicznych".

Bójka w  parlam encie rum uńskim .
W  parlam encie rum uńsk im  przyszło do, 

gwałtownych starć przy dyskusji nad  krowia-1 
,w*emi zajściami w czasie wyboru w Sied-1 

Właściwym i rzeczyjwistym kierownikiem po- jmiogrodzie. Jeden  z posłowi z pa r t j i  rzą-j 
lityki zagranicznej i świata: Biały D om  W id o w e j podniósł przemawiającego członka 
Waszyngtonie. — Brytyjskie Ministerstwo j pa r t j i  chłopskiej, posła Lupu, i zniósł go 
spraw zagranicznych n a  Downmg-Street *w'. z trybuny. Minister Spraw1 wejwlnętrznych 1 
Londynie; Ministerstwo spraw  zagranicz-jGoglia zaatakował gwałto|wfnie opozycję i 
nycli na  Qm TO rsay 'w P a n  ':u oraz Sekre-i zwrócił się ostro przeciwi Żydom. Jeden z 
ta r ja t  S tanu przy  W ilhelm strasse W Berlinie członków par t j i  antysemickiej wskazał na 
są jedynie filjami politycznenii tej potęgi Goghę i zawołał że jw JU m nm ji trzeba Mus- 
światowej, której rótWnej na  ziemi nie było soliniego. Większość Izby przyjęła te sio-, 
jeszcze. • wa burzliwemi oklaskami.

W Stanach Zjednoczonych liczono w1 L L J L L j  —

Zle  wychowany endek czeski.
Podczas urzędowego przyjęcia, w ydanego w P ra­

dze na cześc uczestników i gości zlotu sokołów , miał- 
miejsce następujący charakterystyczny incydent: zna­
ny dzie>acz polityczny, przyw ódca czeskie j-o stron­
nictwa narodow o- dem okratycznego, Kramarz, siada­
jąc do stołu codczaj oficjalnego obiadu spostrzegł 
iż naprzeciwko niego wyznaczono miejsce sowieckie­
mu przedstawicielow i w Pradze, Antonowi. W obec te­
go Kramarz natychmiast Wstał od1 sotłu i opuścił TokaL 
Również i oba krzesła po  bokach przedstaw iciela 
sowieckiego pozostały puste  przez cały czas obiadu
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Hvgi<;na m ieszkań podstaw ą w aiki z  gruźlicą.
0  ile emigracja wiejska ao miast srrzy ja rozw ojo­

w i kultury ekonomicznej, o tyie pogarsza warunki 
zdrow otne tej byłej ludności wiejskiej, w skutek cze-

‘ go obniża się przeciętna ska.a stanu fizycznego caie- 
go  narodu.

Uwzględniając ostatni faki, że śm Lr.e.ność wśród 
ludności miejskiej, pomimo rozmaitych udogodnień sa ­
nitarnych, jest jednak wyższa od śmiertelności wśród 
ludu o 3.5 procent, dochodzimy do przeświadczenia 
że  potrzeba żmudnej i wielkiej pieezoiowitości i e -  
nergji aby nie dopuścić do w zrastania chorobowości 
i (śmiertelności zjawisk, zależnych po części od skon­
centrowania na malej powierzchni ogromu siedzib ludz­
kich!.

Tu występuje w  całej okazałości na powierzchnię 
życia ludzkiego spraw a mieszkań, jako czynnika zdro­
wotnego lub chorobotwórczego.

W  plejadzie różnorodnych czynników jik  to : kii- 
.jnat, w iek i pleć, rodzaj pracy i odżywienia, ustrój 
organizm u, odzież, odżywianie, alkoholizm, czystość 
ł io b n o ó ^  i t. jp. —  naoze'ne miejsce zajmuje mieszka­
nie iako wpływowy regulator życia i zdrow ia lud­
ności.

Trzeba raz na zaw sze uświadomić społeczeń­
stw o, że ujemne pod względem hygienicznym mie­
szkanie po lęgu je najdrobniejsze, defekty organizmu lub 
chorobow e us ;o :io ti.n 'e u zdrowych mieszkańców do 
skali rozwoju tej lub owej choroby w całej pełni, gdy 
w  mieszkaniach zdrowotnych naw et zaczątkowe ziar­
na pewnych chorób nie dorozwijają się do cało- 
Jksziaitu choroby.

Choroby z&rfaźne grasują przew ażnie w śród  bie­
dnych w arstw  ludności na tie ciasnych, wilgotnych 
ciemnych, przeludnionych miejZKań, gdzie niektóre za­
razki chorobotw órcze łatwiej się przechowują i mno­
żą gotow e na skinienie lada pow odu do zaatakow ania 
.źle odżwyianych, wyczerpanych organizmów,

1 oto pow staje liczny szereg ofiar —  praw dzi­
wych męczenników „mieszkaniowych".

Ku wielkiemu w stydow i naszemu, jeszaze obecnie 
przew ażna część mieszkań urąga zasadniczym postu­
la :om hygim y ■— takie mieszkania stanow ią pułapkę, 
w której ludność niezamożna traci zdrowie, podko­
puje sw e siły fizyczne, marnuje młode lata, zapada 
na gruź.icę (suchoty) bo jest pozbaw iona słońca od-

. żywczego, powietrza czystego.
Tymczasem podstaw ę normalnego rozwoju or- 

j ganizmu ludzkiego stanow ią: dobre, czyste pow ie- 
j trze w dostatecznej ilości i św iatło słoneczne.

Jedynie w  mieszkaniach nie stojących niżej mini- 
| malnego progu hygienicznego, mogą być przestrze- 
j gane zasady czystości —  tej ostoi zdrowia. Ujemne 
j czynniki, w ypływające ze złego ogrzewania, kiep­
skiej wentylacji, ciasnoty i przeludnienia, wilgoci i 

i kurzu, spotęgow ane przez ujemne też współczynni- 
ik i socjalne, wywołują choroby specyficznie „mieszka- 
i ntowe", pośród których stanowisko czołowe zajmu­
j e  gruz ica —  najzgubniejsza z cierpień zakaźnych, nie 
! szczędząca ani płuc, ani kości, ani mózgu, ni nerek 

i. t. d. i
Śmiertelność od gruźlicy rośnie w miarę ubyw a­

nia, a maleje w  miarę przybywania okien w miesz­
kaniach.

—  Bo światło dzienne zabiia łareczniki gruźli­
cy w mieszkaniu. /

Drogę walki z gruźlicą wytyczył św iatu genjal- 
ny Koch, —  odkrywca wywoływacza gruźlicy t. zw. 
lasecznika. On też usta;it, że gruźlica jest chorobą, u- 
zależnioną od mieszkania, wobec czego może być 
zwalczana jedynie drogą polepszenia w arunków  mie­
szkalnych, cha szerokich w arstw  ludności.

Zarażenie lasecznikami gruźlicy następuje w  zam­
kniętych pomieszczeniach, w zależności od okresu cza­
su stykania się zdrowych z chorymi, t. j. im dłużej 
żarowy człowiek wdycha pow ietrze, nasycone mac- 
terjatem wydechowym chorego.

To też zachorow alność i śmiertelność zwiększa 
się w tych krajach, gazie chory na gruźlicę pozosta­

j e  w  domu; gdzie Z 3 Ś  takich odosabniają w  śpecjalnych 
j zakładach, zmniejszając źródła zakażeń, tam redu­

kuje się i j o ś ć  |dhiOiryLdh i śmiertelność.
W ipowyższem oświetleniu spraw a racjonalnej i 

to szybkiej rozbudowy nabiera takiej aktualnej ko­
nieczności społecznej, że mówić o walce z gruźlicą 
bez rozbudowy j.s t  złudzeniem lub wprowadzeniem  
w błąd opinji publicznej.

Tylko ioebudo.va na racjona.rrych podstawach 
przepisów sanitarno- tećhnicznych może być rękoj­
mią pow stania krzepkiego, jędrnego pokolenia.

F sn y  polskie zainteresowały finansowe 
koła zagraniczne , oraz komitet tranzytowy 
Ligi narodów. ;

Jeżeli opinja komisji wypadnie pomyśl- 
i nie dla planów polskich, pozyskanie kapd-, 
jtałów zagranicznych celem przeprow adzenia 
jtych planów  nic będzie —- iak przypuszcza- 
. ją  — rzeczą trudną.
j Komisja Ligi, po zbadaniu odnośnychi 
i terenów m a  rentowność projektowanych IiJ 
nji, o raz  ich ogólne znaczenie ekonomiczne.

C zy możemy się spodziewać w  Polsce trzęsienia ziemi ?
W obec niedawnego trzęsienia ziemi w Rustrji, 

nasuw a się pytanie, czy i F»0iscc nie grozi ten k a ta ­
klizm

Picsh ćhajmy, co mówi w tej spraw ie pnof. J. M o- 
rozewicz, dyrektor Pa tstw o re g o  I.istytu.u geo.og czne- 
g o  w W arszaw ie:

, .Ostatnie trzęsienie ziemi w  Styrji i Tyrolu nie 
było pierwszeir w  tych stronach, gdyż już przed 
Owenie, laty odczuto ram również trzęsienie, nawet 
siłni-jsze o i  obecnego. Zjawisko to jest dochodzę nem 
ziemi do pewnej rów now agi mechanicznej i zdarzyć 
Się może wszędzie, lecz szczególnie tam, gdzie są 
odpow iedni: ku temu naturam e ułatwienia i warunki, 
gdzi znajduj: się t. zw. spękanie skoruoy ziemskiej, 
ndzit pizeblegają podziemne liije  wulkaniczne i stu la­
ją pew ne objawy wulkaniczne. T. zw. cykl wulkanicz­
ny w  miejscowościach gdzie obecnie odczuto trzęsie­
nie zioni, jest obecnie w  końcowym swoim okresie.

Cykl taki zaczyna się od wybuchów wulkanicz­
nych, lawy siarki i ognia, a ostatnie właśnie jego

|pooryg i, to gorące źródła, sprudle i t  d. Takich 
gojących źródeł jest w miejscowościach, dotkniętych 

i o s t E .t r .i e n  trzęsieniem narazo dużo. Linje wulkaniczne 
które ipjzebiegajt; przez Tyrol, nic jednak wspólne- 

, Igo z t. zw, tekórdką Polski nie mają. Żadnych obja- 
| w ów  w ukariczntjch, które są jedynymi zwiastunami 
i werir.ksrr.i trzęsienia ziemi w  Polsce dotąd nie za- 
uw azeno. Musiałby u nas pow stać nowy cykl w ul­
kaniczny ze wszystkimi kolejnymi objawami. Oczywiś­
cie to zaw sze nam zagrażać może, lecz absolutnie jest 
niezależne od ostatniego trzęsienia z ien i w Austrji.I

Należy przytem nadmienić, iż w Polsce pow a­
żniejszych trzęsień ziemi dotychczas nie było. Hi- 
storja notuj: tylko dwa takie fakty, z 1f! i (15-go Wie- 

, ku. Nr kcw n nii. zostały one jednak stw ierdzone i 
parnię: o nich przechowała się w tradycji.

O: tatr.ie, bardzo lekkie trzęsienie ziemi odczuto w 
w Po.scr w r. 1911. Nie w yrządziło ono jednak 
w ów czas żadnych szkód i trw ało zaledwie parę se­
kund.

Bibljoteka Sejmu i Senatu.
Bibljoteka sejmu i senatu liczy 14.500 dzieł (do 

30 tys. tomów). I
Bibljoteka sejmju i senatu składa się z księgozbioru 

pozostałego po b. Radzie Stanu niewielkiej części 
księgozbioru b. sejmu galicyjskiego, dubletów Bibłjo- 
teki Publicznej, i Bibljoteki W yższej Szkoły Handlo­
wej w  W arszawie, pozostałości z księgozbioru b. 
M inisterstwa d a Galicji w Wiedniu i z  księgozbio­
ru po b. Regencji Poznańskiej w Poznaniu, zbiorów  ś. 
p. posła Henryka RaaziszewsKiego, dużej części Bi­
bljoteki b. W ydziału Krajowego we Lwowie, w resz­
cie z książek i broszur pozostałych z Bibljoteki Koła 
Po.skieg: w  b. Dumie rosyjskiej.

Najważniejszy dział Bibljoteki stanow ią zbiory u- 
staw oaawstw  zagranicznych i czasopism. Zbiory i 
dzienniki ustaw państw  zaborczych, jakoteż Fran­
cji i W . Brytsnji, sięgają początku zeszrego wieku, 

Z początkiem roku 1925 powstało przy Bibijo- 
teee biuro Reaakcji Przeglądu Prac Ustawodawczych 
Siejntu i senatu. W ydaw nictwo ma na eelu informo­
wanie zagranicy o ustaw odaw stw ie polskiem i za  - 
wiera przekląć francuski bądź to całokształtu tekstów 
bądź streszczeń aktów  usrawoaawczych polskich.

Kreayt na wydawnictwo Przeglądu wynosi w r. 
1926 —  20.000 zł., na Bibljotekę zaś 30.000 zł.

Przy Bibljoteoe znajduje się czytelnia aziennikow 
i czasopism. Oprócz wydawnictw  urzędowych, któ­
rych jest 182, Bibljoteka obejmuje 126 dzienników 

|w ychodzących w Polsce (102 w języku polskim, 24 
innych językach), 342 czasopism (210 w języku pol­

sk im , 24 w innych językach), 60 aziennikow w ycho- 
azącyeh zagranicą (13 w języku polskim, 142 w ob­
cych). Persona] Bibljoteki i czytelni składa się z urzę- 
aników i 7 funkcjonarjuszy niższych.

Zniżka opłat w iz  paszportow ych 
na T a rg i W schodnie.

Denaitament konsularny m inisterstwa SDraw za­
granicznych zawiaaam ia, że calem ułatwienia zagra­
nicznym interesantom przyjazdu do Lw owa na Targi 
i ożywienia w tan sposób naszych stosunków handlo­
wych z innemi państwam i, wydało ministerstwo to 
po.skim urzęaorn konsularnym polacanie udzielania tak­
że uczestnikom tegorocznych Targów  W schodnich na 
podstaw ie stałej karty  w stępu zniżki wizowej w wy­
sokości 75 proc. opłaty normalnej.

Plan osuszenia miljona hektarów błot
na Kresach wschodnich.

N a Górny Słąsk przyjechała komisja e k s - ! 
D-ertów z ram ien ia  komitetu transytowego 
Ligi narodów 1, zaproszone przez ,rząd cełeni 
zbadan ia  opracowanych tamże projektów * 
regulacji i budowy dróg wodnych. Planjg te  
zakro jone są na  szeroką skalę. j

Dotyczą one budowy kanału  węglowiego! 
Gdańsk-Sląsk, idącego od Satowic przez — 
Ł ódź—Bydgoszcz z odnogą z Łęczycy do 
W arszaw y i przez W artę  kip Poznania.

Druga sp raw a  dotyczy korzystniejszego, 
połączenia Wisły z Dnieprem, czyli — Bał­
tyku z Czarnem Morzem.

rzebudow a kanału Królewskiego (zwa­
nego tak. ponieważ budowlę jego podjęto za 
k ró la  Stanisława Augusta — dokończenie

zaś nastąpiło dopiero w r. 1841), właz z 
rągułacją Prypeei (dopływu D niepru), łą ­
czy się z wielkiemi zagadnieniami odwod­
nienia te renu  przeszło miljona hektarów 
biot, które w ten sposób możnaby zamie­
nić n a  łąk. i pola.

Przewidywane jest nadto zużvtkowauie 
■energii wodnej n a  elektryfikację co w1 su-i 
mic ida gospodarstwu narodów. Polski około, 
25 mil jonów kilowatgodzin. ,

Projektowane nowe drogi wódne będą, 
miały również1 wielkie znaczenie tranzytowe 
dla innych kra jów  gdyż połączą w sposób 
oszczędny Zachód ze Wschodem. i

Ogólny koszt tych robó t obiiczono n a  
6UU miljonó\v złotych !

Zja zd  fabryKantdw zachodnich i południo­
wych ziem KzplfeJ we Lw ow ie

Na zebraniu delegatów porozumienia G ospodar- 
; czego P iz 2niys!u zachodniej i południowej Polski, od- 
' bytem w Związku Fabrykantów w Bydgoszczy, u - 
• chwalono zw ołać następny zjazd członków tego Zrze­

szenia, skupiającego najpoważniejsze organizacje i itip 
sty tucji gospodarcze zachodnich i południow o- zacho­
dnich Z.em Rzeczypospolitej z okazji Targów  W scho­
dnich dnia 10 i 11 w rześnia do Lw owa. Uchwala ta 
świadczy dowodnie o trafnem zrozumieniu koniecz­
ności gospodarczych w śród przem ysłowców wielko­
polskich, którzy zaając sobie widocznie doskonale 
spraw ę z niedostatecznego jeszcze wyznyskania przez 
kiajow ą w ytw órczość przem ysłową eaiej pojemności 
rynka w ew nętrznego, gotowi są szukać konsumenta 
tam gdzie go zwykł szukać zagraniczny przemysł, a 
więc na własnym terenie.

Taiem niczy w yjazd króla bułgarsk.
Król bułgarski, Borys, wyjechał za gra-i 

nicę. W  towarzystwie jego znajdow ała się 
księżniczka .Eudoksja. Według obiegają­
cych pogłosek wyjazd ten stoi w zWiiązku 
z s ilną  opozycją przeciw7 królowa, która d ą ­
żyła ido (pozbawienia go tronu  i dr powie­
rzenia 'władzy królewskiej księciu Cyrylowi.



r "

„ D Z IE N N IK  L U D O W Y * Nr. 16$

£ i t e r a t u r a ,  n a u k a ,  s z i u a a .

SFPERTUflR TEATRU WIELKIEGO W E  LW OW IE.
Czwartek, o godz. 7.30 w ierz. „CIOTUNIA11 i 

„DW IE BLIZNY1. (Premiera). Uroczyste przedstawienie 
dla uczczenia 150-tej rocznicy śmierci Aleksandra hr. 
Fredry.

Piątek, o godz. 7.30 wlecz. „Dwie blizny11 i 
„Ciotunia11,

Sobola, o godz. 7.30 wiecz. „Bitum pod W ater- 
loo11. Prem iera.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Czwartek i piątek teatr zamknięty.
Sobota, dn. 17. bm. Gościnne występy w arszaw ­

skiego teatru „Qui pro Quo“ .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2).

Czwartek, o godz. 7—ej wieczorem „Przećhodzień11. 
W ystęp Osterwy i caleigo zespołu „Reduty11,

Czwartek, o godz. 9.15 wieczorem „Książę Nie­
złomny11 na placu Dominikańskim.

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Przechodzień11. (0 - 
statnie pożegnalne przedstawienie „Reduty11).

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. W ystęp J. Hryniewic- 
kle) kierowniczki plastyki w „Reducie11 i W . Hendri- 
chównej artystki opery i oyr. Adama Ludwiga.

JComunikaty.
X Zbiórka na dochód koionji robotniczej młodzieży

W  sobotę, 18. lipca br. odbędzie się na ulicach 
Lw ow a zbiórka na dochód kolonji letnich młodzieży 
robotniczej. Puszki do zbiórki odbierać1 będzie można 
przez cały dzień w lokaju Koła Młodzieży, Rynek 8, 
I. piętro.

X Baczność L ec jon iśó ! Zabranie informacyjne Zw. 
Legjoaistów Polskich we Lwowie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 18. lipca br. o godz. 10 przedpołudniem 
w  lokaju własnym przy ul. Piekarskiej 1. 53. Na po­
rządku obrad spraw y związane z 12-letnią rocznicą 
Czynu Zbrojnego Legjonów Polskich M arszałka Pił­
sudskiego i spraw a dorocznego W arnego Zjazdu Le­
gionistów w  dniu 6., 7. i 8. sierpnia br. w  Kielcach 
oraz bieżące spraw y organizacyjne. Najliczniejsza o- 
beoność członków Związku pod przymusem organiza­
cyjnym konie-czna.

3 ,0 0 0 .0 0 0  d o la ró w  na budow ę 
elew atorów .

W edle otrzymanych przez nas informacji rząd pol­
ski za pośrednictwem Banku G ospodarstwa Krajowego 
prow adzi z firmą now ojorską „Ulen e t Co“ , rokow a­
nia, w spraw ie zaciągnięcia długoterminowej po­
życzki w kwocie 3,000.000 alol. na budowę elew ato­
rów zbożowych w kraju. Przypuszczalnie w razie za­
ciągnięcia pożyczki, która ,ma wszelkie widoki doj­
ścia ao skutku, firma „Ulen11 sama podjęłaby się bu­
dowy elewatorów  pod kontrolą i bezpośredniem kie­
rownictwem Min. Robót Publicznych. Zbudowane w 
ten sposób elewatory przyczyniłyby się bardzo do 
uregulowania naszego eksportu płodów rolnych za­
granicę,

R ó ż n e .
ZDJĘCI? FOTOGRAFICZNE POCISKÓW W  LO­

CIE*. Inżynie amerykański wynalazł aparta  fotokinema- 
togreficzny umożliwiający 100.000 zdjęć na sekundę. 
W  sferach naukowych przewidują możliwość u trw a­
lenia na b lerach filmowych trajektorji pocisków a r ­
matnich.

ESPERANTO W  BULGARJI. Rząd bułgarski ża- 
tw ieidzii uchwalę ostatniego kongresu międzynarodo­
wego Związku telegraf.cznegu, dopuszczającego prze­
syłanie depesz zredagowanych w „esperanto11. Jed­
nocześnie postanowiono rozesłać do wszystkich buł­
garskich biui pocztow o- telegraficznych gram atykę te­
go uniwersalnego języka.

NOW ? KSIĄŻKA FORDA. Król automobilowy 
Ford1, wudaje w  najbliższym czasie now ą książkę pod  
ty tu łem : „Dziś i ju tro '1.

NOWA ROSYJSKA TARYFA CELNA. Sownarkora 
zaaprobow ał wniosek o podwyżce taryfy celnej na 
granicy zachodniej Rosji. Nowż1 staw ki są o 7 do 30 
proc. większe od poprzednich „Praw da11, omawiając 
to rozporządzenie, w yraża nadzieję, że nie wywoła 
ono [podrożenia importowanych tow arów .

WYKREŚLENIE SADOUL‘A Z RADY ADWOKAC­
KIEJ. Rada adwokacka po parodniowych ożywionych 
debatach uchwaliła wykreślić znanego komunistę, Ja- 
ques Sadoul‘a z listy swoich członków. Sadoul, po 
powrocie z M oskwy, gdzie brał nader czynny udział 
wi pracach Komintemu i prowadził w śród oddziałów 
wojskowych francuskich propagandę bolszewicką, zo­
stał na sw oją prośbę zaliczony w  poczet paiestry pa­
ryskiej,’ Obecnie nastąpiła rew izja poprzedniej decyzji 
i Sadoul straci! prawo staw ania przed trybunałami 
franeuskiemi.

W PŁYW  KINEMATOGRAFU NA ZMNIEJSZENIE 
ALKOHOLIZMU, Alkoholizm we Francji zmniejszył się 
znacznie zdaniem profesora Paryskiej Akademji M e­
dycznej, p. Labbe pod wpływem... kinematografu, a 
m oże poniekąd i znacznie lepszych niż dawniej w a­
runków mieszkaniowych w sferze robotniczej. Profe­
sor nie ma na myśli obrazów filmowych, specjalnie 
produkowanych dla propagandy trzeźwości, ale fakt, 
że dzięki uprzystępnieniu przedstawień kinowych czło­
wiek niezamożny a znużony pracą zarobkow ą już nie 
tylko w szynku i kieliszku szukać może rozrywki i 
odpoczynku.

1  Wiana. ■&■. 1 i i p l ł t * i  * wy kle u  takałan
8L —"U. Nadesłane Zł, —'88, w tekście Zł. —'CO. O G Ł O S Z E N I A Ne 1-ej itr. Zł. —'70 Drohne oft. la iłowo Zł. —-tł 

Komunikaty Zł. —'*8, zamiejscowa o 86*/, dra4ą |t.

IM 9  f i l o  najnowszej konstrukcji sprzedaje wytwórnia 
m d y i B  magli B. Kapczyriskiego. Lublin, Przemysłowa 
10. Żądaj eife ofert. 6—15

POSZUKUJE SIĘ ZAR AZ 2 M IESZKANIA: pokój i kuchnia 
oraz pokój, nyża, kuchnia okolica Gródecka. Zgłoszenia, 

Powiatowa Kasa Chorych —  Królowej Jadwigi 4. — 2

A l l f n m n h i l o  Używane do komisowej sprzedaży, za- MUlt IIUUIIC miany, naprawy, przyjmuje „Pilot“ 
Lwów, Batorego 4, 605—6

FORMAN zdolny do masarni zostanie przyjęty. Zgłoszenie 
między 11—6. Feldman, Janowska 36.

I

BAŁABAN JOZEF

Walka o niezawisłość 
szkoły w  Polsce

Stosunek duchow ieństw a do s zk o ły
i nauczyciela.

*

Cena 1 z ł. 5 0  gr. 

p o l e c a

KSIĘGARNIA LUDOWA
ul. Szajnochy 2.

1

INSERUJCIE
w

DZIENNIKU
LU D O W YM

Ign. Daszyńskiego
-  poleca

K SIĘGARNIA
L U D O W A

butów, Szajnochy Z

IGNACY DASZYŃSKI

SEJM -- RZAD -  KRÓL 
DYKTATOR

poleca
UWAGI NA CZASIE 

C E N A  1 zł. 6 0  gr. poleca :

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ów , ul. Szajnocliy 2.

ALBORIL/

najprzedniejsze mydło pachnące do p ran ia  i do mycia
Na W ystaw ie  S p o żyw c zo -H yg je n ic zn e j w W a rsza ­
w ie  1926 r. o d zn a czo n e  Z Ł O T Y M  M E D A L E M .

5 5 0 -2

te.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
jf <r

B«zrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKOW STOL^TSKICH 
we Lwowie ul. Piesza 1. 2 (plac Benedyktynek) poleca 

robotników samodzielnych za których związek bierze odpo­
wiedzialność. Zgłoszenia, przyjmuje ■sekretarz codziennie od 
godz 6—8 wieczór, w niedzielę od 10—2 popołudniu.

ZDOLNA 15 letnia dziewczynka żydówka poszukuje posa­
dy do dziecka. — Zgłoszenia do Biura Brucka, Lwów, 

Kościuszki 2.
POSZUKUJĘ posady do cukierni lub za furmana. — Zgło­

szenia do Administracji »Dzien. Lud., pod >Robotnik«,

INTE LI GEN i  NA osoba objęłaby posadę do 2 osób lub za 
kucharkę w lepszym domi może być na wyjazd. Zgło­

szenia do Admin. Dziennika Ludowego. .

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wvd., Lwów ul. D. Sapiehy >7.7. —= Tel. 490,


